
Mieszkania ♦ IV centrum sztabu dzisiaj na stronie trzeciej
XII Plenum uchwaliło tezy przedziazdowe

V Zjazd PZPR -11 listopada br
B. jaszczuk — członkiem Biura Politycznego, 

M. Moczar - sekretarzem KC PZPR

Późnym wieczorem we wtorek zakończyły się w Warsza­
wie 2-dniowe obrady plenarnego posiedzenia Komitetu Cen 
tralnego Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej. W dniu 
tym kontynuowana była dyskusja nad pierwszym punktem 
porządku dziennego.

17 tys. żołnierzy stracili Amerykanie 
w czasie watk pod Khe Sanh

Nadal trwa koncentracja partyzantów wokół Sajgonu

Zwycięstwo pohidniowowietnamskich patriotów pod Khe 
Sanh — to sukces osiągnięty dzięki ścisłej współpracy mię 
dzy frontami, wynik jedności sił zbrojnych i ludności Wiet­
namu południowego — podkreśla ukazujący się w Hanoi 
dziennik „Nhan Dan”.
Stany Zjednoczone — pisze 

*Nhan Dan” — poniosły w 
Khe Sanh poważna klęskę, za 
równo w aspekcie wojsko­
wym i politycznym, jak i w 
sensie strategicznym i tak­
tycznym.

Program 
Jedności 
Działania

— to tytuł naszego cyklu 
publikacji omawiających 
realizacje programów wy­
borczych powiatów, miast 
wydzielonych i dzielnic Po 
znania. W artykułach tych 
dokonując konfrontacji z 
rzeczywistością, ukazuje 
my dorobek poszczegól­
nych regionów i miast uzy 
skany w bieżącej kadencji 
Sejmu i rad narodowych. 
Dziś strona 3 poświecona 
jest powiatowi OSTRÓW.

Zimny prysznic z Waszyngtonu 
dla bońskich aspiracji

Bońska polityka zagraniczna, usiłująca z uporem wysu­
wać wciąż nowe żądania i pretensje, przerastające realne 
możliwości NRF Cłoznała nowej dotkliwej porażki — infor­
muje korespondent PAP red. L. Kaszycki.
Nie spełni się bowiem szero 

ko rozreklamowane przez po­
lityków zachodnioniemiec- 
kich oczekiwanie na dodatko­
we gwarancje bezpieczeństwa 
ze strony USA, przedstawia­
ne na ostatniej konferencji 
prasowej przez kanclerza Kie 
singera jako jeden z warun­
ków podpisania układu o nie­
rozprzestrzenianiu broni ato­
mowej.

Stany Zjednoczone — jak 
Wskazują najnowsze doniesie­
nia z Waszyngtonu — nie ma­
ją zamiaru udzielać NRF żad­
nych dodatkowych gwarancji 
ponieważ uważają, że takie 
gwarancje zawiera pakt pół­
nocno-atlantycki.

Po takim wyraźnym oświad 
czeniu w Bonn zapanowała

Niepowodzenie 
operacji w Bratysławie

W 5 godzin po zakończeniu 
operacji zmarła w Bratysła­
wie Elena Horvathova pierw­
sza Czeszka z przeszczepionym 
sercem. Według doniesień ze 
szpitala Szkoły Medycznej w 
Bratysławie przeszczepione 
serce pracowało normalnie.

Agencja CTK podaje, że we 
dług informacji uzyskanych 
od lekarzy, u Eleny Horvatho- 
wej stwierdzono zakłócenia w 
funkcjonowaniu nerek.

Faktyczną przyczynę śmier­
ci wykaźe sekcja zwłok. Zda­
niem lekarzy, serce dawcy 
znajdowało się w doskonałym 
stanie. (PAP)

W ciągu 170 dni zaciekłych 
walk — pisze inny dziennik — 
„Quan Doi Nhan Dan” — ar­
mia i ludność frontu Khe 
Sanh wykonały z honorem 
swoje bojowe zadanie, polega 
jące na unieszkodliwieniu do 
borowych oddziałów przeciw 
nika, zniszczeniu dużej ilości 
amerykańskiego sprzętu woj­
skowego oraz przywróceniu 
wolności ludziom mieszkają­
cym na tym obszarze.

W toku walk w rejonie Khe 
Sanh wietnamskie siły wyzwo 
leńcze wyeliminowały z placu 
boju około 17 tys. żołnierzy 
przeciwnika oraz zestrzelono 
bądź uszkodzono 480 amery­
kańskich samolotów i helikop 
terów.

Agencja AFP donosi o co­
raz bardziej zaciekłych wal­
kach w różnych punktach po 
łudniowego Wietnamu. Ame­
rykanie oczekują tu ;nowej 
ofensywy sił patriotycznych 
w związku z c?ym przepro­
wadzają wzmożone jnaloty 
bombowe na domniemane po­
zycje partyzantów. Po raz 
pierwszy rzecznik amerykań­
ski wspomniał o doskonałym 

konsternacja, a pierwsze kro­
ki jakie poczyniono, zmierza­
ją do „zachowania twarzy” 
kanclerza Kiesingera przez 
wycofanie go z tej afery.

PAP

Włochy bez gazet
10 bm. w Rzymie i Mediola 

nie na skutek strajku druka­
rzy nie ukazały się dzienniki. 
Nie pracowały również agen­
cje prasowe, ponieważ zastraj 
kowali operatorzy dalekopi­
sów.

24-godzinny strajk, już trze 
ci w ciągu kilku ostatnich ty­
godni, został zorganizowany w 
związku z zerwaniem przez 
pracodawców rozmów na te­
mat nowej umowy zbiorowej 
dla poligrafików i pracowni­
ków technicznych agencji pra 
sowych.

Wielka akcja jest protestem 
przeciw rosnącemu bezrobo­
ciu. przeciw redukcji załóg, za 
mykaniu zakładów produkcyj 
nych oraz przeciw polityce 
rządu włoskiego, nie zapew­
niającej stolicy i okręgowi 
podstołecznemu warunków 
rozwoju ekonomicznego. (PAP)

Dymisja rządu 
Pomnidou

Premier Pompidou złożył w 
środę po południu dymisję 
swego rządu na ręce prezyden 
ta de Gaulle’a. Po opuszcze­
niu Pałacu Elizejskiego, ofi­
cjalnej rezydencji prezydenta 
Francji. Pompidou odmówił 
jakiegokolwiek oświadczenia 
dla prasy. (PAP)

zaopatrzeniu wojsk patriotycz 
nych. Partyzanci posiadają — 
oświadczył rzecznik — nawet 
parki samochodowe.

Szczególne nasilenie walk 
zaobserwowano we wtorek w 
rejonie Sajgonu. Od kilku dni 
następuje tam koncentracja 
sił narodowo-wyzwoleńczych. 
Agencje amerykańskie poda­
ją, że w tej strefie partyzanci 
zmagazynowali znaczne ilości 
broni i amunicji.

Duże sukcesy odnieśli par­
tyzanci w walkach w pobliżu 
miejscowości Tay Ninh, 90 km 
na północ od Sajgonu oraz w 
prowincji Bień Hoa 30 km na 
nołudniowy-wschód od stoli­
cy, zadając Amerykanom 
znaczne straty. Informacje o 
stratach Amerykanów poda­
nych przez agencje zachodnie 
dochodzą z miejscowości Long 
Than. 28 km na wschód od 
Sajgonu. (PAP)

Humphrey w obliczu 
wzrastających kłopotów

Jak donosi nowojorski korespondent PAP, red. St. Głąbiń- 
ski, chociaż wyniki wyborów wstępnych, szczególnie jeśli 
chodzi o partię demokratyczną, można uznać za przesądzone, 
komentatorzy polityczni podkreślają, żc „żelazny kandydat” 
partii demokratycznej na prezydenta, Hubert Humphrey, sta 
nął w obliczu trudności i problemów, być może, nie do roz­
wiązania, co może go pozbawić szans zdobycia prezydentury.
Rysuje się przede wszystkim 

zupełnie realne niebezpieczeń­
stwo rozłamu partii demokra­
tycznej. Ponadto znaczna część 
członków i sympatyków partii 
zarzuca Humphrey’owi ślepe po 
parcie wszystkich pociągnięć 
administracji Johnsona. Uwa­
ża się też, że Humphrey zdo­
był większość głosów delega­
tów na konwencje w sposób 
niedemokratyczny. Sprzyjają­
cy Humphrey’owi aparat partii 
demokratycznej popełnił po­
ważny błąd, gdyż w toku kon 
wencji stanowych za pomocą 
różnych wybiegów nie przy­
znał zwolennikom McCar- 
thy’ego właściwej liczby man 
datów na konwencję w Chica­
go. Sprawa przedostała się na 
łamy prasy i nabrała posma­
ku politycznego skandalu.

Wreszcie dla milionów oby­
wateli Humphrey jest symbo­
lem wojny wietnamskiej i nie 
powodzenia prób, mających na 
celu przyjście z pomocą naj­
biedniejszej części społeczeń­
stwa.

Senator McCarthy zaprze­
cza publicznie, jakoby był go­
tów do dokonania rozłamu w 
partii i objęcia kierownictwa 
nowo powstałej partii pofctycz 
nej.

W każdym razie panuje po­
gląd, że konwencja w Chica-

O zabierających głos w dys­
kusji przedpołudniowej infor­
mowaliśmy wczoraj. Po połu­
dniu natomiast przemawiali: 
członek KC, I sekretarz KW-' 
w Lublinie — Władysław 
Kozdra, członek KC — Je­
rzy Putrament, członek KC, 
pracownik naukowy Aka­
demii Medycznej w Gdań­
sku — Barbara Krupa, I se­
kretarz Komitetu Warszaw­
skiego — Józef Kępa, zastęp­
ca członka KC, prezes Spół­
dzielni Wydawniczej „Książka 
i Wiedza” — Stanisław Wroń­
ski, członek KC, I sekretarz 
KW w Białymstoku — Arka­
diusz Łaszewicz, sekretarz KC 
— Witold Jarosiński, zastępca 
członka KC, I sekretarz KW w 
Koszalinie — Antoni Kuligów 
ski, członek KC, członek Ra-

12 posiedzenie 
delegacji USA i DRW

W środę o godzinie 10.30 o- 
twarte zostało 12 posiedzenie 
delegacji USA i DRW w ra­
mach toczących się obecnie ro­
kowań na temat uregulowania 
kryzysu wietnamskiego. Dele­
gacji USA przewodniczy Ave- 
rell Harriman, a delegacji 
DRW — minister Xuan Thuy.

PAP

go zapowiada się burzliwie, a 
jej przebieg w znacznym stop 
niu zadecyduje czy Humphrey, 
który niewątpliwie osiągnie 
tam zwycięstwo, wygra rów­
nież wybory w listopadzie.

PAP

Święio Mongolii

Depesze z Polski
W związku z 47 rocznicą zwy 

cięstwa Mongolskiej Rewolu­
cji Ludowej, święta narodowe 
go bratniego narodu mongol­
skiego, I sekretarz KC PZPR 
Władysław Gomułka, przewo­
dniczący Rady Państwa Ma­
rian Spychalski i premier Jó­
zef Cyrankiewicz wystosowali 
depeszę z najserdeczniejszymi 
pozdrowieniami do I sekreta­
rza KC MPL-R, premiera Jum 
żagijna Cedenbała i przewodni 
czącego Prezydium Wielkiego 
Churału Ludowego MRL Żam- 
sarangijna Sambu. (PAP)

POGODA
Jak podaje PIHM — 11 bm za­

chmurzenie będzie niewielkie lup 
umiarkowane. Miejscami zachmu­
rzenie duże ze skłonnością do 
burz. Chłodniej. Temperatura 
maksymalna od ok. 15 do 25 st. 

dy Państwa — Julian Tokar­
ski i członek Biura Polityczne­
go KC, przewodniczący Komi­
sji Planowania przy Radzie Mi

Bolesław Jaszczuk - został na 
XII Plenum wybrany członkiem 

Biura Politycznego KC PZPR.

nistrów — Stefan Jędrychow- 
ski.

Na zakończenie dyskusji 
głos zabrał I sekretarz KC —* 
Władysław Gomułka.

Mieczysław Moczar - wybrany 
został na XII Plenum zastępcą 
członka Biura Politycznego KC 

PZPR.

Plenum uchwaliło jedno­
myślnie tezy Komitetu Cen­
tralnego na V Zjazd PZPR.

XII Plenum KC PZPR przy­
jęło jednomyślnie następującą 
uchwałę o zwołaniu V Zjazdu 
Partii:

„Komitet Centralny PZPR 
postanawia zwołać do War­
szawy w dniu 11 listopada 
1968 roku V Zjazd Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej z następującym porząd­
kiem obrad:

L sprawozdanie Komitetu 
Centralnego i zadania w umac 
nianiu i dalszym rozwoju Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej.

2. Sprawozdanie Centralnej 
Komisji Rewizyjnej.

3. Wybory Komitetu Cen­
tralnego i Centralnej Komisji 
Rewizyjnej.

Komitet Centralny ustala na 
stępujące normy przedstawi­
cielstwa i tryb wyboru dele­
gatów na V Zjazd Partii:

1. Jeden delegat na 1250 
członków i kandydatów partii.

2. Wybory delegatów odby­
wają się w głosowaniu taj­
nym:

a) na wojewódzkich kon­
ferencjach partyjnych;

b) na zakładowych kon­
ferencjach partyjnych w zakła 
dach przemysłowych, komuni­
kacyjnych i budowlanych li*

Dokończenie na str. 2

Sesja ONZ może 
ulec odroczeniu

Agencja Reutera donosi, że 
XXIII sesja Zgromadzenia Ogólne 
go NZ mająca rozpocząć się 17 
września br. może ulec odroczeniu 
do pierwszych dni października.

Wiele krajów — zwłaszcza afry­
kańskich i azjatyckich — ma bo­
wiem trudności ze skompletowa­
niem delegacji biorąc pod uwagę, 
że w tym samym czasie odbywać 
się będzie konferencja krajów nie 
nuklearnych w Genewie oraz se­
sja Organizacji Jedności Afrykań 
skiej. (PAP)

Rozmowa na temat 
Święta Lotnictwa
Prezes Rady Ministrów Józef Cy 

rankiewicz przyjął delegację mia 
sta Krakowa — I sekreta­
rza KW PZPR Czesława Domaga- 
łę 1 przewodniczącego Prezydium 
MRN Zbigniewa Skolickiego, jak 
również delegację lotnictwa — do 
wódcę Wojsk Lotniczych, gen. 
dyw. Jana Raczkowskiego i preze 
sa Aeroklubu PRL — Stefana An- 
tosiewicza, w sprawie organizacji 
obchodów Święta Lotnictwa w 
1968 r.

Uroczystości te odbędą się pod 
protektoratem Prezesa Iłady Mini 
strów w Krakowie w dniu 1 wrze 
śnia br. (PAP)

Prezydent Naser 
opuścił Moskwę

Jak podaje Agencja TASS, w 
środę rano z Moskwy do Jugo 
sławii odleciał prezydent Zje­
dnoczonej Republiki Arab­
skiej, przewodniczący Arab­
skiego Związku Socjalistycz­
nego Gamal Abdel Naser.

Prezydenta Nasera żegnali 
na lotnisku — L. Breżniew, A. 
Kosygin, N. Podgórny, K. Ma­
zurów oraz inni przywódcy 
partii i członkowie rządu 
ZSRR. *

Dziennik kairski „Al Ahram, 
donosi w środowym numerze, 
że gen. Abdel Moneim Riad, 
szef sztabu sił zbrojnych ZRA 
pozostanie jeszcze w Moskwie 
(po odlocie prezydenta Nasera 
do Belgradu), aby uzupełnić 
swoje rozmowy zdradzieckim 
ministrem obrony, marszał­
kiem Greczką. (PAP)

Wied kia żniwa, 
rozpoeząła

Na wschodzie naszego wojewódz 
twa rozpoczęły się już duże żni­
wa. W centrum kończy się zbiór 
rzepaku. Nasz fotoreporter utrwa 
lił na zdjęciu ostatnie .natarcie" 
5 kombajnów na 20-hektarowe 
pole w Instytucie Hodowlanym w 
Pawłowicach pow. Leszno. Jak 
nas poinformował kierownik go­
spodarstwa, Bernard Kaczmarek, 
mimo braku wiosennych opadów, 
zbiór osiąga 22 kw. ziarna z hek­

tara.
Fot. — K. Przychodzki



W produkcji silników okrętowych

HCP zbliża się 
do światowej czołówki

W szybkim tempie Zakłady Przemysłu Metalowego ,H.
Cegielski” zbliżają się do światowej czołówki producentów 
silników okrętowych. Ta nowa w naszym przemyśle gałąź 
produkcji narodziła się w poznańskich zakładach przed 10 
laty.
Obecnie zakłady „Cegielskie 

go” zajmują w Europie trze­
cie miejsce wśród wytwórców 
morskich silników spalino­
wych. Warto dodać, że poza 
Europą jedynie Japonia produ 
kuje takie motory na dużą ska 
lę.

W ub. roku zakłady „Cegiel­
skiego” wyprodukowały 47 sil 
ników okrętowych, z czego 
większość zainstalowano już 
na statkach polskich i zagra­
nicznych armatorów.

W bież, roku i w latach na­
stępnych liczba budowanych w 
Poznaniu silników okrętowych 
napędu głównego szybko wzro 
śnie. Obok zwiększania produk 
cji „Cegielski” doskonali stale 
formy serwisu technicznego. 
Dzięki temu przed kilku mie-

„Opowieści Biblijne" 
po rosyjsku

Nakładem wydawnictwa 
„Politizdat” ukazało się dru­
gie wydanie „Opowieści Biblij 
nych” Zenona Kosidowskiego. 
Przekładu na język rosyjski 
dokonały E. Hessen i J. Mir­
ska.

Drugie wydanie książki Z. 
Kosidowskiego wyszło w na­
kładzie 200 tys. egz. (pierwsze 
miało 100 tys. egz.). (PAP)

siącami oddziały
montażu silników

„nadzoru 
zakładów

„H. Cegielski” w stoczniach 
gdańskiej i szczecińskiej włą­
czone zostały do światowej sie 
ci obsługi technicznej w za­
kresie silników okrętowych ty 
pu „Sulzera”. (PAP)

Dwie wizyty 
min. N. Ljubicicia

W środę przewodniczący Ra 
dy Państwa, Marszałek Polski, 
Marian Spychalski przyjął 
przebywającą w Polsce delega 
cję Jugosłowiańskiej Armii Lu 
dowej z sekretarzem stanu do 
spraw obrony narodowej SFRJ 
gen. płk. Nikolą Ljubiciciem 
na czele.

Również premier Józef Cy­
rankiewicz przyjął w środę 
gen. płk. Nikolę Ljubicicia.

W czasie obu wizyt obeni by 
li minister obrony narodowej 
gen. dyw. Wojciech Jaruzelski 
oraz ambasador SFRJ w Pol­
sce — Arso Milatovic. (PAP)

Schroeder na czele 
twardogłowych

W miarę jak zainteresowa­
nie świata sprawami odpręże­
nia i rozbrojenia coraz bar­
dziej grozi republice federal­
nej izolacją nawet wśród jej 
najbliższych sojuszników w 
Europie zachodniej, prawe 
skrzydło CDU'CSU usiłuje 
przeciwdziałać temu proceso­
wi groźbami zaostrzenia kur­
su bońskiego w stosunku do 
krajów wschodnio-europej­
skich.

Ostatnio na czoło „twardo­
głowych” w Bonn wysuwa się 
coraz wyraźniej minister obro 
ny, Gerhard Schroeder, który 
podjął już kroki dla zwiększe­
nia liczebnego stanu Bundes­
wehry i deklaruje się od da­
wna jako zdecydowany przeci­
wnik podpisania przez NRD 
układu o jiierozpowszechnia- 
niu broni atomowej. (PAP)

Dzień Przyjaźni 
w Rudnie

Sześciuset uczestników obo­
zów szkoleniowo-wypoczynko­
wych w ośrodku ZMS w Ru-
dnie obchodziło Dzień Przyja­
źni. W związku z przypadają­
cą w tym
powstania 
poświęcono 
zacji.

Rudno

roku 50 rocznicą 
Komsomołu dzień 

tej właśnie organi

odwiedził konsul
ZSRR w Poznaniu Siergiej Ko 
laskin oraz przewodniczący 
Prezydium RN m. Poznania i 
przewodniczący ZW TPPR Je 
rzy Kusiak. S. Kolaskin pod­
czas spotkania mówił o we­
wnętrznej i zagranicznej poli­
tyce ZSRR zwracając szczegół 
ną uwagę na problematyko 
młodzieżowa. J. Kusiak opo­
wiedział obszernie o perspekty 
wach rozwoju Poznania i dzia 
łalności TPPR w Wielkopol- 
sce.

Występy artystyczne, konkur 
sy, wieczorne ognisko i nawet 
posiłki nasycone były w Rud­
nie akcentami mówiącymi, że 
dzień ten poświecono przyja­
ciołom z Kraju Rad (wb)

» GLOS WIELKOPOLSKI AB
Nr IM (75Mł

Dalsze głosy w dyskusji na XII Plenum KG PZPR
Poniżej zamieszczamy omó­

wienie dalszych wystąpień na 
XII Plenum KC PZPR.

J. ALBRECHT
Jerzy Albrecht stwierdził, 

że w dyskusji przedzjazdowej 
niezbędna jest atmosfera rze­
czowości, aby ustrzec się od 
efekciarskich recept jak rów­
nież od zbiurokratyzowanych 
rozwiązań. Podkreślając waż­
ne zadania w dziedzinie pracy 
ideologicznej mówca wskazał 
na niepokojące go aspekty, do 
których zaliczył zwichnięcie 
przez niektóre ogniwa apara­
tu partyjnego kierunków ofen 
sywy ideologicznej przez wy­
sunięcie syjonizmu jako głów­
nego niebezpieczeństwa dla 
władzy ludowej. Potępienie sy 
jonizmu jako przejawu nacjo­
nalizmu i szowinizmu żydow­
skiego jest zrozumiałe — o- 
świadczył mówca.

J. Albrecht wskazał na po­
trzebę prawidłowego naświet-

lania września 1939 r. jak rów 
nież przedstawiania właściwe­
go a nie zamazanego obrazu 
walki narodu polskiego z hi­
tleryzmem w okresie okupa­
cji. Konieczne jest ukazywanie 
jedynie słusznej — z punktu 
widzenia interesów narodu 
— platformy walki, prowadzo­
nej pod kierunkiem PPR. Nie 
ukrywając bynajmniej błędów 
popełnionych zwłaszcza w la­
tach 50-tych nie należy zama­
zywać prawdy, że tak ważny 
dla losów kraju dzisiejszy 
zwarty front narodowy walki 
o budowę socjalizmu, o pozy­
cję Polski w świecie dokonał 
się przez przezwyciężenie nie­
słusznych koncepcji politycz­
nych szerzonych przez wrogie 
nam klasy, które nie służyły 
dobrze idei Polski niepodleg­
łej.

Istotną cechą dyskusji przed
zjazdowej kontynuował

Społeczeństwo US4 też ma dość brudne} wojny

Powstał Komitet
na rzecz pokoju w Wietnamie

W USA mnożą się fakty i wydarzenia świadczące, że a- 
merykańska opinia społeczna ma już dość wojny w Wietna­
mie i domaga się realnych kroków, mogących przywrócić po­
kój w Azji południowo-wschodniej.
W tych dniach w Nowym 

Jorku kilkanaście znanych i 
wpływowych organizacji spo­
łecznych uformowało komitet, 
którego celem jest prowadze­
nie kampanii na rzecz przeła­
mania impasu w rokowaniach 
amerykańsko-wietnamskich w 
Paryżu i zwiększenia możli­
wości osiągnięcia realnego po­
rozumienia.

Komitet ogłosił uchwałę, w 
której domaga się od admi­
nistracji USA natychmiastowe 
go i bezwarunkowego przerwa 
nia bombardowań DRW oraz 
zalecenia amerykańskiej dele­
gacji w Paryżu, by jako pierw 
szą sprawę do rozpatrzenia w 
toku rokowań z delegacją wiet 
namską wysunęła problem mo 
żliwie najszybszego wycofania 
wojsk USA z Wietnamu.

Komitet, w którego skład 
wchodzą przedstawiciele orga­
nizacji społecznych, religij-

nych, związków zawodowych 
oraz stowarzyszeń naukowych 
i poszczególnych uniwersyte­
tów, postanowił wysłać dele­
gację do Paryża. Delegacja 
ta spotka się z uczestnikami 
negocjacji, reprezentującymi 
obie strony i przekaże im sta­
nowisko opinii społecznej 
USA. (PAP)

już tylko krok do teorii Kisie­
lewskiego o „ciemniakach”, 
którzy nie mają prawa do po­
litycznej oceny zjawisk w dzie 
dżinie nauki i kultury. Mówca 
podkreślił, że polityka partii 
wobec wrogich sił rewizjoni­
stycznych i syjonistycznych 
nie była błędna. Nie partia wy 
bierała sobie przeciwnika we­
dług podziałów historycznych 
lub pochodzeniowych, to prze­
ciwnik sam się określił pod 
względem ideowym i politycz­
nym i jest nim bez względu na 
swój rodowód lub pochodze­
nie. Mówca skrytykował tak-

że błędną postawę A. Schaffa 
i S. Żółkiewskiego.

Dominującym czynnikiem 
współczesności jest system so 
cjalistyczny. Fakt ten musi być 
ważnym motywem naszej o- 
fensywy ideologicznej, oddzia­
ływania na umysły i wyobraź 
nie zwłaszcza młodzieży — 
stwierdził mówca. Brak kon­
sekwentnej walki z teoriami 
rewizjonistycznymi sprzyja dy 
wersji antykomunistycznej, sta 
wiającej na nacjonalizm, na 
inspirowanie nastrojów anty­
radzieckich, na imperializm za 
chodnioniemiecki. i

Życiorys B. Jaszczuka

Zamach 
na przedstawicielstwo

Jugosławii
Jak donoszą z Nowego Jor­

ku, pomieszczenia stałego 
przedstawicielstwa Jugosławii 
przy ONZ mieszczące się przy 
Piątej Avenue zniszczone zo­
stały przez eksplozję wywoła­
ną prawdopodobnie przez pod 
łożenie bomby.

W wyniku eksplozji, wnę­
trze przedstawicielstwa zosta­
ło poważnie uszkodzone. Nikt 
z personelu nie został ranny.

Na marginesie tego wybu­
chu przypomina się, że jest to 
już trzecia w ciągu ostatnich 
10 dni eksplozja w biurach za 
granicznych mieszczących się 
w Nowym Jorku. W ostatnią 
niedzielę zniszczone zostało 
japońskie biuro turystyczne, a 
4 lipca biura turystyczne ka­
nadyjskie i australijskie.

PAP

Elektrownia 
napędzana falami
Nad Zalewem Kolskim nie­

daleko Murmańska zaczęto za 
tapiać specjalny dok, na któ­
rym stanie pierwsza elektrow 
nia. przypływowa. Nazwa po­
chodzi stąd, iż turbiny elek­
trowni będą poruszane przez 
fale przypływu morskiego. 
Elektrownia ta będzie objek- 
tem eksperymentalnym, służą 
cym dla przeprowadzania ba­
dań nad możliwością wykorzy 
stania energii przypływu mor 
skiego dla poruszania turbin

mówca — powinno być zwró­
cenie oczu w przyszłość. Na­
leży dawać odpór poglądom re 
wizjonistycznym zarówno w 
sferze ideologii jak i koncepcji 
gospodarczych. Zdaniem mów­
cy. należy pogłębiać rozrachu­
nek gospodarczy i skalę ma­
terialnego zainteresowania pra 
cujących wynikami przedsię­
biorstw Odrębna sprawą jest 
prawidłowe regulowanie do­
chodów poszczególnych grup 
społecznych stosownie do ich 
realnego wkładu w rozwój 
gospodarki.: temu powinna słu 
żyć prawidłowo ustalana poli­
tyka płac i bodźców.

W zakończeniu J. Albrecht 
stwierdził, że w sferze ekono­
miki najskuteczniejszym prze­
ciwdziałaniem poglądom rewi­
zjonistycznym będzie ukształ­
towanie takiego programu po­
zytywnego, który z jednej stro 
ny odrzucałby poglądy utopij­
ne lub bezkrytycznie przeno­
szące na nasz grunt doświad­
czenia burżuazyjne, a z dru­
giej zaś uwalniał naszą gospo 
darkę od niepotrzebnego zbiu­
rokratyzowania.

Urodził się 25 października 
1913 r. w Warszawie. W latach 
1933—1939 studiował na Wy­
dziale Elektrycznym Politech­
niki Warszawskiej. Już w cza­
sie studiów, w 1933 r. wstąpił 
do Komunistycznego Związku
Młodzieży Polski i 
reg lat był jego 
działaczem.

W czasie wojny,

przez sze- 
aktywnym

we wrześ-
niu 1939 r.. wzorem innych ko 
munistów jako ochotnik bierze 
udział w obronie Warszawy. 
W latach 1939—1941 przebywał 
w Białymstoku, gdzie praco­
wał początkowo jako nauczy­
ciel, a następnie w fabryce ja­
ko inżynier elektryk. W okre­
sie 1941—1943 pracował jako 
inżynier w Warszawie. W 1942 
r. wstąpił w szeregi Polskiej 
Partii Robotniczej i był jed­
nym z założycieli Warszaw­
skiej Organizacji Partyjnej. 
Członek Gwardii Ludowej, a 
następnie Armii Ludowej, brał 
udział w walkach zbrojnych 
z okupantem. Aresztowany 
przez hitlerowców, zesłany zo 
stał do obozu koncentracyjne­
go Mauthausen-Gusen, gdzie 
przebywał od 1943 do 1945 r.

Po wyzwoleniu, w latach' 
1945—1947, był kierownikiem 
wydziału ekonomicznego, a po 
tem sekretarzem ekonomicz­
nym Komitetu Warszawskiego 
PPR. Od 1947 do 1948 r. był wi 
ceprezydentem m. st. Warsza­
wy. W 1948 r. objął stanowi­
sko wojewody w Katowicach. 
W 1952 r. powołany został na 
stanowisko ministra energety­
ki, a potem ministra przemy­
słu maszynowego.

W latach 1957—1959 był za­
stępca przewodniczącego Ko­
misji Planowania przy Radzie
Ministrów, a od 1959 
r. — ambasadorem 
Związku Radzieckim.

Od 1948 r. wchodzi

do 1964 
PRL w
w skład

Komitetu Centralnego PZPR, 
a XII Plenum KC w 1963 r. 
wybrało go sekretarzem KC 
PZPR i na tym stanowisku 
pracuje do dnia dzisiejszego. 
II Plenum KC w listopadzie 
1964 r. wybrało go zastępcą 
członka Biura Politycznego 
KC PZPR.

Poseł na Sejm w latach 1957 
—1961 i od 1965 r. Odznaczony 
Orderem Sztandaru Pracy I kl., 
Krzyżem Grunwaldu i innymi 
odznaczeniami. (PAP)

Życiorys M. Moczara

elektrycznych. Zarówno 
jekt budynku elekrowni 
wszystkie urządzenia są 
kalne.

Sam dok zbudowano

pro- 
jak i 
uni-

gromnym wykopie, do którego 
wpompowano wodę morską. 
Dok ze zmontowanym na nim 
budynku dla przyszłej elek­
rowni pływa w tym wykopie 
jak w stawie. Fala przypływu 
morskiego będzie do niego do­
prowadzona szerokim kana­
łem, który właśnie się przeko­
puje (PAP)

Komentarz „Prawdy**

„Totek” płaci
P. P. Totalizator Sportowy 

zawiadamia, że w zakładach 
piłkarskich z dnia 7 lipca br. 
stwierdzono: 3 rozw. z 12 tra­
fieniami — wygrane po 21.511 
zł, 67 rozw. z 11 trafieniami — 
wygrane po 963 zł, 596 rozw 
z 10 trafieniami — wygrane 
po 108 zł.

W zakładach Toto-Lotek z 
dnia 7 lipca br. stwierdzono: 
2 rozw. z 6 trafieniami — wy­
grane po 686.422 zł, 3 rozw. z 
5 traf. prem. — wygrane po 
457.615 zł. 261 rozw. z 5 traf, 
zwykł. — wygrane po 7.013 zł. 
12.117 rozw. z 4 trafieniami —
wygrane po 188 197.739
rozw. z 3 trafieniami — wy­
gnane po 11 zł.

Z uwagi na okres reklama- 
rcyjny (7 i 11 dni) wysokość 
wygranych może-ulec zmianie. 
Kolejne losowanie Toto-Lotka 
odbędzie się w dniu 14 lipca 
1968 r. w Sopocie.

USA zachęcają 
izraelskich 

ekstremistów
Stany Zjednoczone zachęca­

ją izraelskich ekstremistów do 
zbojkotowania politycznego u- 
regulowania kryzysu na Blis­
kim Wschodzie — pisze wtor­
kowa „Prawda”, komentując 
doniesienia o gotowości Sta­
nów Zjednoczonych do zwięk­
szenia dostawy broni dla Izra­
ela.

Agresorzy izraelscy — czy­
tamy w artykule — w dalszym 
ciągu zaostrzają sytuację i to 
właśnie w chwili gdy dzięki

ST. KOCIOŁEK
I sekretarz KW w Gdańsku 

Stanisław Kociołek doko­
nał — na przykładzie swe­
go województwa — analizy 
tej części tez, które dotyczą 
budownictwa gospodarczego. 
Wskazał m. in. na konieczność 
rozwiązania sprawy produkcji 
w kraju silników napędowych 
dla statków o tonażu powyżej 
50 tys. DWT, a także moderni­
zacji konstrukcji i sprzętu dla 
statków rybackich z myślą o 
utrzymaniu przodującej pozy­
cji Polski w eksporcie tego 
typu jednostek.

Mówca podkreślił koniecz­
ność pogłębienia analizy orga- 
nizacyjno-produkcyjnej przed­
siębiorstw i wyciągnięcia z 
niej jak najszybciej odpowied 
nich wniosków. Stwierdził też, 
źe w kontekście zadań gospo­
darczych organizacje partyjne 
będą spełniać skutecznie swą 
rolę, jeśli rozwiną przede 
wszystkim funkcje inspiracyj­
ne i kontrolne zamiast, jak się 
to czasem zdarza, zastępowa­
nia administracji.

St. Kociołek, polemizując z 
poglądami W. Billiga skrytyko 
wał m. in. podjętą przez niego 
próbę zgalwanizowania skom­
promitowanej teorii stosowa­
nia różnych miar oceny ludzi 
w zależności od tego, gdzie 
pracują. Pod hasłem o wyjąt­
kowości pewnych środowisk —
powiedział uprawiano w
istocie rzeczy atak na partię 
pod oszukańczym frazesem jej

Mieczysław Moczar urodził 
się 25 grudnia 1913 r. w Łodzi, 
w rodzinie robotniczej. Ojciec 
jego, z zawodu robotnik kole­
jowy, był członkiem KPP; za 
działalność polityczną był re­
presjonowany przez władze 
sanacyjne, dwukrotnie przez 
wiele lat przebywał w więzie­
niu.

M. Moczar od lat młodzień­
czych związany jest z ruchem 
rewolucyjnym. W 1937 r. wstę 
puje do MOPR, a następnie do 
KPP. Aresztowany w 1938 r. 
do września 1939 r. przebywa 
w więzieniu łęczyckim. W 
1941 r. wespół z innymi towa­
rzyszami M. Moczar uczestni­
czy w założeniu konspiracyj­
nej organizacji lewicowej 
„front walki za wolność wa­
szą i naszą”, która weszła póź 
niej w skład Polskiej Partii 
Robotniczej. Od chwili powsta 
nia Gwardii Ludowej w maju 
1942 r. pełni w jej szeregach 
funkcję dowódcy VI Łódzkie­
go Obwodu GL, od kwietnia 
1943 r. jest dowódcą Obwodu 
Lubelskiego GL, a następnie 
AL, od czerwca 1944 r. — do­
wódcą obwodu kieleckiego 
AL.

Począwszy od stycznia 1945 
r. M. Moczar jest szefem władz 
bezpieczeństwa w Łodzi oraz 
w woj. łódzkim. Na I Zjeź- 
dzie PPR w grudniu 1945 r. zo 
staje wybrany członkiem KC. 
W maju 1948 r. jest skierowa­
ny do pracy w Ministerstwie 
Bezpieczeństwa publicznego na 
stanowisko wiceministra. W

ny do Olsztyna, gdzie pełni 
funkcję wojewody, a później 
przewodniczącego prezydium 
WRN. Od 1952 r. jest przewód 
niczącym prezydium WRN w 
Białymstoku, a od 1954 r. — w 
woj. warszawskim. W 1956 r. 
zostaje mianowany Ministrem 
Państwowych Gospodarstw 
Rolnych.

Na VII Plenum KC PZPR w 
lipcu 1956 r. wchodzi w skład 
Komitetu Centralnego Partit 
Po VIII Plenum KC PZPR w 
1956 r. zostaje wiceministrem, 
a od 1964 r. jest ministrem 
spraw wewnętrznych.

Od 1957 r. jest posłem na 
Sejm PRL z terenu woj. kier 
leckiego.

M. Moczar jest od wielu lat 
aktywnym działaczem Związ­
ku Bojowników o Wolność i 
Demokrację; na ostatnim Kon 
gresie ZBoWiD wybrano go 
prezesem zarządu głównego 
tej organizacji.

M. Moczar posiada stopień 
wojskowy generała dywizji. 
Odznaczony jest Orderem Bu­
downiczego Polski Ludowej, 
orderem „Sztandaru Pracy” 
I klasy, Krzyżem Grunwaldu, 
Virtuti Militari i innymi wy­
sokimi odznaczeniami.

podejmowanym wysiłkom
ONZ i dzięki trzeźwemu sta­
nowisku przywódców arab­
skich zarysowują się realne 
perspektywy politycznego u- 
regulowania kryzysu blisko­
wschodniego.

Nowe dostawy broni dla
Izraela zaznacza „Praw-
da” — sprawiają, że ekstremi­
ści izraelscy stają się coraz 
bardziej bezczelni i sądzą, że 
przy pomocy broni amerykań­
skiej uda im się przeciwstawić 
presji światowej opinii publicz 
nej i bojkotować wykonanie 
rezolucji Rady Bezpieczeństwa 
ONZ. (PAP)
""IłllllHiHlllłllHllllII

Dzlslehzy tetwh łnłorm«ev|n' 
opracował Jarrast MarelszewsH

niekompetencji. Od tej tezy *lipcu 1948 r. zostaje przeniesio

Jest autorem tomu wspom­
nień z lat wojny pt. „Barwy 
walki”.yPAP)

XII Plenum uchwaliło tezy przedzjazdowe
Dokończenie ze str. 1 

czących powyżej 625 członków 
i kandydatów.

Wojewódzkie konferencje 
wybierają delegatów według 
ustalonego klucza w ilości od­
powiadającej liczebności wo­
jewódzkiej organizacji partyj­
nej, po odliczeniu ilości człon­
ków i kandydatów z organiza-

Za podstawę obliczania iloś­
ci mandatów przyjmuje się 
stan członków i kandydatów 
partii na dzień 30.6. 1968 r.

W trzecim punkcie porząd­
ku dziennego i— oprawy orga­
nizacyjne — Korpitet Central­
ny podjął następujące decy-
zje: f

cji partyjnych 
bezpośrednio 
Zjazd

3. Wybory

wybierających 
delegatów na

delegatów na
zjazd w organizacjach partyj­
nych Wojska Polskiego odby­
wają się na konferencjach par 
tyjnych okręgów wojskowych 
i równorzędnych jednostek.

— W związku z listem Ed­
warda Ochaba z dnia 10 kwiet 
nia br. skierowanym do Biura 
Politycznego, następującej treś 

lei: „Ze względu na chroniczne 
schorzenie nerwu wzrokowe­
go, co poważnie ogranicza mo­
je możliwości pracy, proszę 
Komitet Centralny Partii o 
zwolnienie mnie z obowiąz­
ków członka Biura Polityczne

go KC” — Komitet Centralny 
przychylił się do jego prośby 1 
zwolnił Edwarda Ochaba z o- 
bowiązków członka Biura Po­
litycznego KC.

— W związku z przejściem 
na emeryturę Władysława Wi- 
chy Komitet Centralny przy­
chylił się do jego prośby i 
zwolnił go z obowiązków sekre 
tarza KC.

— Komitet Centralny wy­
brał na członka Biura Poli­
tycznego sekretarza KC Bole­
sława Jaszczuka.

— Komitet Centralny wy­
brał na zastępcę członka Biu­
ra Politycznego i sekretarza 
KC Mieczysława Moczara.
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Widok ogólny Powiatowego Ośrodka Sportu, Turystyki i Wypoczynku w Antoninie.
Rys. — L. JiSęćzyński

Mit - rzeczywistością

Zaangażowani 
w socjalistyczne budownictwo

Po Antonim księciu Radzi- 
wille namiestniku Wiel­
kiego Księstwa Poznań­

skiego w latach dwudziestych 
XIX wieku, pozostała nazwa 
śródleśnej osady, stawy ryb­
ne z przepysznymi karpiami, 
nieco zniszczony dworek my­
śliwski i nie zawsze najlepsza 
sława po ostatnich jego po­
tomkach. To wszystko. Ostrów 
i powiat ostrowski choć boga­
te, przede wszystkim w prze­
mysł, są nader ubogie w tere­
ny rekreacyjne. Stąd Antonin 
był, jest i będzie przez wiele 
jeszcze lat „zielonymi płuca­
mi” tego regionu. Sprawia to 
fakt, że posiada jednak las i

PROGRAM
MW
OUltMU

O S T R O W

Byle wmurować 
kamień węgielny?

Są w programie wyborczym 
powiatu ostrowskiego pozycje 
— pewniaki w sensie pozytyw 
nym i negatywnym. Oczywiś­
cie chodzi o zadania już zre­
alizowane i o takie, które na 
pewno wykonane nie będą. 
Trzecia grupa zamierzeń to 
te, o których się mówi: „na 
dwoje babka wróżyła”. To zna 
czy, że w sprzyjających oko­
licznościach mogą zostać zre­
alizowane przynajmniej częś­
ciowo. Jeżeli częściowo to trze 
ba będzie — przy gospodar­
skim rozrachunku tych pozy­
cji — mówić o niepełnym wy­
konaniu programu. Tak naka­
zuje logika i rzetelność. Tru­
izmy? Zapewne, ale warte 
przypomnienia w związku z po 
glądem przedstawionym repor 
terowi podczas jego wędrów­
ki po powiecie ostrowskim.

Ten wielce osobliwy pogląd 
ujawniony został podczas roz­
mowy o zadaniach, które mo­
że będą, a może nie będą zre­
alizowane.

Reporter usłyszał wówczas 
stwierdzenie:

— Tutaj trzeba walczyć prze 
de wszytkim o to, by dane za­
danie zapoczątkować. Wystar­
czy przecież wmurować ka­
mień węgielny pod budowę 
szkoły, by powiedzieć, że po­
zycja została zrealizowana 
zgodnie z programem.

Całe szczęście, że pogląd ten 
nie jest powszechny. Gdyby 
było inaczej tuż przed zakoń­
czeniem kadencji przez cało 
Polskę jak długa t szeroka 
przeszłoby lawina uroczystoś­
ci związanych z wmurowywa­
niem kamieni węgielnych. O- 
ficjalnie byłyby to już gotowa 
szkoły, ośrodki zdrowia dom' 
kultury i bloki mieszkalne. V’ 
myśl nowego porzekadła: po­
czątek wieńczy dzieło. 

wodę oraz że jest bardzo do­
godnie — na uczęszczanym 
szlaku — położony.

Jeszcze cztery lata temu o 
Antoninie, możliwościach je­
go rozbudowy i dalszych per­
spektywach wyrażano się na­
der pesymistycznie. Wydawa­
ło się nawet, iż pozostanie tyl­
ko po nim nazwa na mapie i 
sława, że tutaj „kiedyś”, „da­
wniej” itd Znaleźli się jednak 
ludzie, a do nich z całą pew­
nością można zaliczyć przede 
wszystkim przewodniczącego 
Prezydium PRN — mgr. Józe­
fa Dykczaka, którzy — wbrew 
trudnościom — wizję nowego 
Antonina — miejsca wypoczyn 
ku tysięcy ostrowian, a obec­
nie nie tylko ostrowian, ujęli 
w karby planów, aby następ­
nie same plany z niebywałym 
rozmachem realizować. Dzisiaj 
antoniński poligon rekreacyj­
ny jest chyba najbardziej pla­
stycznym i wyrazistym dowo­
dem działalności FJN w 
Ostrowskiem.

Z gęstwiny danych, porównań, 
zestawień, niektóre przemawiają 
szczególnie silnie. W 1965 r. pow­
stał tu Powiatowy Ośrodek Spor­
tu, Turystyki i Wypoczynku. W 
tymże roku uzyskane dochody 
własne wyniosły 46 000 zł, w r. 1967 
— 378 000 zł, plan na rok bieżący 
zakłada — 820 000 zł. Trzy lata te­
mu teren podlegający dyspozycji 
ośrodka wynosił 4,5 ha i był zupeł­
nie niezagospodarowany, obecnie 
wynosi 23 ha (dodano park i pa­
łac). Teren nad stawem z pięknie 
urządzoną, strzeżoną plażą, ogro­
dzono i oświetlono lampami rtęclo 
wyml. Zbudowano nowe ujęcie 
wody, pobudowano urządzenia sa­
nitarne, zmodernizowano starą re­
staurację wyposażając ją w nowo 
czesne urządzenia chłodnicze, elek 
tryczne patelnie 1 urządzenia do 
mycia naczyń. Dzisiaj restauracja 
„Lido” obsługuje dziennie około 
2 000 osób, w niedzielę 7 000 — 11 000 
osób, podczas gdy zaplecze teore­
tycznie zapewnia posiłki... 300 o- 
sobom. Z usług samego ośrodka 
skorzystało: w r. 1965 — 40 000 osób, 
w r. 1967 ponad 80 000, w tym 1 200 
gości zagranicznych.

Nie jest rekreacyjna inwe­
stycja zdana sama na siebie. 
Uczestniczą w jej rozbudowie 
ostrowskie zakłady pracy, któ 
re prowadzą tu prace porząd­

Nadal w sferze marzeń
Wędrówka po powiecie ostrowskim z programem wyborczym w 

ręku jest wędrówką na ogół optymistyczną. Zawitasz do Raszkowa 
czy do Odolanowa lub Lewkowa — zobaczysz nowe agronomówki 
planowane w programie. W Ostrowie - Wysocku ujrzysz piekarnię 
i znów możesz powiedzieć, że zamierzenia nie pozostały na papie­
rze. W wielu miejscowościach możesz się przekonać, że nastąpił 
— zgodnie z programem — rozwój indywidualnego budownictwa 
mieszkaniowego (pomoc władz wyraża się tu w sprzedaży działek 
budowlanych i udzielaniu długoterminowych kredytów). W ostat­
nich trzech latach wybudowano ponad 200 dom k ów jednorodzin­
nych.

Aliści w tej wędrówce zdarza się (wprawdzie rzadko), że nie moż­
na znaleźć jakiegokolwiek śladu przystąpienia do realizacji tego, co 
było zaplanowane. I tak:

• W Nowych Skalmierzycach co roku przekłada się rozpoczęcie 
budowy bloków spółdzielczych.

• W Antoninie nie przebudowano wiaduktu i wiadomo jut, że 
się go nie przebuduje.

* Ilościowy plan zakładania warsztatów rzemieślniczych został 
wykonany z nadwyżką (do roku 1970 miały przybyć 23 warsztaty, 
przybyło natomiast 55). Jednakże nadal niedostatecznie zaspokajane 
jest zapotrzebowanie na usługi elektrotechniczne, radio i teleme- 
chaniczne, instalatorskie. A właśnie rozwój tych usług akcentowa­
no w programie wyborczym.

• Tempo budowy baz międzykółkowych jest takie, że tylko cud 
mógłby zapobiec niewykonaniu planu w tym zakresie.

• Nic nie wskazuje na to, by w bieżącej kadencji zbudowano w 
Raszkowie sieć wodociągową.

Jeśli pytać o przyczyny tych faktów najczęściej słyszy się: wzglę­
dy finansowe (stąd przesunięcia w planach), niedostatek mocy prze­
robowej, brak fachowców — słowem trudności obiektywne. (Czy 
nie za często szermuje się tym zwrotem?)

Dziennikarz nie czuł się na siłach, by prowadzić drobiazgowe do­
ciekania w każdej z przedstawionych spraw. Zainteresował się bli­
żej jedynie Raszkowem. Jego mieszkańcy mają tal do władz po­
wiatowych, te ostatnie zaś skłonne są zarzucać raszkowianom nie­
chęć do czynów społecznych. Fakt faktem, że pierwotna koncepcja 
budowy (oparta o wykorzystanie istniejącej już studni) upadła — 
w wyniku oględzin fachowców — dopiero pod koniec ub. roku. (Cze- 
mu tak późno „powiat” zasięgnął języka specjalistów?). Nowa wer- 
ia wprawdzie jest obecnie w fazie krystalizowania (budowa studni 

w pobliskiej wsi), ale jeszcze nie na tyle, by móc dokładnie okrę­
cić stopień udziału mieszkańców w budowie. Czyż można zatem 
się dziwić, że nie kwapią się oni z deklaracjami „w ciemno”?

kowe, budują własne, muro­
wane domki campingowe itd.

Są i kłopoty, trudno się bez 
nich obyć przy wznoszeniu ta­
kiego „gmachu”. Większość 
środków pieniężnych wpływa 
z Centralnego Funduszu Tury 
styki i Wypoczynku oraz To­
talizatora dopiero pod koniec 
roku, stąd trzeba „rozwijać” 
system gospodarczy lub korzy 
stać z przetargów. Do Antoni­
na z Ostrowa nawet w lecie 
nie dociera miejska komuni­
kacja.

Na dalszą rozbudowę (kosz­
ty dotychczasowe około 5 min. 
zł) antonińskiego Ośrodka 
GKKFiT zatwierdził 9 kwiet­
nia br. 17 155 000 zł. Zakończe­
nie prac przewidziane jest na 
rok 1972. Wówczas to z ośrod­
ka korzystać będzie rocznie 
120 000 osób, a obroty wzro­
sną do 5,5 min zł rocznie.

Opracowali:

ANDRZEJ KUCZYŃSKI
MICHAŁ ŁUCZAK

Topola Wielka
wieś nowoczesna

7 a Ostrowem skręcamy w 
prawo, chcąc jak najszyb 

ciej dotrzeć do wioski, o któ­
rej mówią tu z podziwem — 
nowoczesna. Trochę błądzimy, 
co tylko wzmaga naszą cieka­
wość. W końcu przydrożna ta 
blica informacyjna i już nie 
ma wątpliwości, żę jesteśmy w 
Topoli Wielkiej.

To stąd pewnego majowego 
dnia bieżącego roku otrzyma­
liśmy meldunek o oddaniu do 
użytku mieszkańców... wiej­
skiego wodociągu. Inwestycja 
kosztowała 1 800 000 zł. Połowę 
zrealizowano czynami społecz-

„Stawiając nowe, szeroko zakrojone zadania w programie 
wyborczym na nową kadencję Sejmu i rad narodowych, je­
steśmy głęboko przekonani, że ich realizacja wyzwoli dalsze 
twórcze inicjatywy, będzie dowodem jeszcze większego
udziału szerokiego ogółu 
jem, będzie konkretnym i 
czeństwa w budownictwo
— Czy słowa te skierowane w 

1965 roku przez FJN do wybor­
ców powiatu ostrowskiego spraw­
dziły się w praktyce? — pytamy 
I sekretarza KP PZPR w Ostrowie 
— mgr Jana Majerczaka.

— Chociaż do końca kaden­
cji jeszcze dość daleko, można

100 procent
i 19 milionów zł

3 i 7 kwietnia 1968 roku 
to pamiętne daty najnow­
szej historii czynów społe­
cznych na Ziemi Ostrow­
skiej. 3 kwietnia dla uczczę 
nia 1 Maja, Święta Ludowe 
go, 22 Lipca, 25 rocznicy 
LWP, 50-lecia Powstania 
Wielkopolskiego, 20-lecia 
PZPR, a przede wszystkim 
V Zjazdu partii mieszkańcy 
wsi Rączyce podjęli warto­
ściowe zobowiązania w róż­
nych dziedzinach i wezwali 
inne miejscowości do na­
śladownictwa.

Na apel ten 7 kwietnia 
odpowiedzieli mieszkańcy 
wszystkich 135 wsi powiatu 
ostrowskiego!

Ogólna wartość zobowią­
zań produkcyjnych i czy­
nów społecznych przekro­
czyła 19 min. zł. Największą 
wartość czynów w przeli­
czeniu na 1 mieszkańca za­
notowano w gromadzie 
Chojniki (419 zł).

Realizacja tych zobowią­
zań to m. in. dalszy wzrost 
wydajności z hektara, nowe 
drogi, place zabaw dla dzie 
ci, krótko mówiąc — pię­
kny akord w realizowaniu 
programu wyborczego.

nymi mieszkańców. Dzisiaj ob 
sługuje wodociąg (długość 
3,5 km) 72 budynki w Topoli 
Wielkiej centralnej. Wieś
centralna, bo oprócz niej są 
jeszcze tzw. parcele (osiedle 
powstałe po parcelacji mająt­
ku jeszcze przed II wojną).

Jeszcze 
się 1 
wieś 
przecież 
jemy w

bierze
nie wiemy skąd

określenie
nowoczesna, ale 

już coś „czu-
powietrzu”. Zadbane

obejścia, dużo domów w budo­
wie, chodniki i wszędzie czys­
tość.

Odwiedzamy kierownika szko 
ły — Zygmunta Duczmala, któ 
ry od wielu lat piastuje funk­
cję przewodniczącego Wiejskie 
go Komitetu FJN. Jest zdzi­
wiony wizytą, ale nie zaskoczo 
ny.

— Tak, to wszystko praw­
da, trudno ją ukryć — mówi. 
— Wodociąg oddaliśmy do u- 
żytku 18 maja br. Od 1954 r. 
prowadzona jest w oparciu o 
czyny społeczne elektryfika­
cja wsi. W ubr. w wojewódz­
kim konkursie higienizacji wsi 
zajęliśmy 7 miejsce wśród 
359 konkurentów. Właśnie za 
zdobyte w ten sposób pienią­
dze budujemy chodniki oraz 
rozpoczęliśmy budowę kanali­
zacji burzowej.

Topola jest rozległa i liczy 
ponad 800 mieszkańców. Jest 
sporo młodzieży, aktywnej, 
chętnej do prac społecznych. 
Właśnie społecznie wzniesiono 
stadion LZS-u, który za to 
odpłaca się dobrymi wynikami 
sportowymi. Mało tego — 
zwieziono zdobyte gdzieś pły­
ty, wybrakowane stropy dacho 
we. Młodzi chcą mieć na zimę 
własną halę sportową.

W Topoli Wielkiej gospoda­
rują na słabych glebach: IV, 
V i VI klasy. Pomimo to wy­
dajność 4 podstawowych zbóż 
z hektara podczas obecnej ka­
dencji FJN skoczyła z 18 q na 
23 q. W ubr. kontraktację wy­
konano w 130 proc., najlepiej 
wśród wszystkich wsi w gro-

obywateli we współrządzeniu kra- 
trwałym wkładem naszego społe- 
socjalizmu„.

już dzisiaj powiedzieć, że spo­
łeczeństwo naszego powiatu z 
wielkim zapałem i konsekwen 
tnie realizuje program wybór 
czy. I tak, pomyślnie rozwija 
się społeczny czyn drogowy, 
który w latach 1965—1967 osią 
gnął wartość przekraczającą 
20 min zł. Za tą liczbą kryje 
się 45 odcinków nowych dróg 
(o nawierzchni tłuczniowej), 
do których dojdzie w roku 
bieżącym 10 dalszych odcin­
ków.

Powodów do dumy nastrę­
cza gospodarski obrachunek w 
dziedzinie kultury i oświaty. 
W czynie społecznym zbudo­
wano w Raszkowie dom kul­
tury (wartości 1,6 min zł), na­
tomiast co roku przybywa w 
powiecie 5 remiz stanowiących 
także wiejskie ośrodki życia 
kulturalnego. W tym roku bu­
duje się remizy lub świetlice 
w Sadowiu, Sieroszewicach, 
Przybysławicach, Szczurawi- 
cach, Tarchałach Wielkich, Ra 
dłowie przy czym część obiek­
tów zostanie wkrótce (m. in. 
22 Lipca) oddana do użytku. 
Program w tej dziedzinie rea­
lizowany jest bardzo dobrze.

Podobnie rzecz ma się z po­
większaniem bazy materialnej 
szkolnictwa. W imponującym 
tempie zbudowano w czynie 
społecznym szkołę w Rosoczy- 
cy. Nowe szkoły są również w 
Lezionie, Słaborowicach i w 
Węgrach. Następna zostanie 
wkrótce oddana do użytku w 
Kotowiecku. W celu upow­
szechnienia nowych metod na 
uczania zorganizowano 5 szkół 
wiodących. Dodajmy, że prze­
kroczony zostanie plan budo- 

I wy domów dla nauczycieli.
— Jak przedstawia się realiza- 

I cja programu w rolnictwie i prze- 
| myślę?

madzie Przygodzice. Z rolą 
i hodowlą zresztą chyba naj­
bardziej należy łączyć określe­
nie „wieś nowoczesna”. Słabe 
gleby zrodziły potrzebę... dob­
rej hodowli. Stąd główne na­
stawienie na hodowlę macior, 
chlewnie reprodukcyjne. Wzo­
rowi rolnicy, tacy jak: Józef i 
Stanisław Perzowie, Stanisław 
Bartosz, Stanisław Marciniak 
czy Hieronim Pietrzak to na 
ogół ludzie młodzi. Ukończyli 
szkoły przysposobienia rolni­
czego i technika rolnicze. Go­
spodarują z książką w ręku. 
Biorą udział w zimowych kur 
sach prowadzonych przez nau­
czycieli z Technikum Rolnicze 
go w Przygodzicach. Skutki 
są aż nadto widoczne. Stani­
sław Perz na podstawie facho­
wej literatury zorganizował 
wzorową świniarnię na sposób 
duński, Stanisław Bartosz o- 
trzymał 2 złote medale za ho­
dowlę koni.

Kultura gospodarowania ro­
dzi potrzeby kulturalne o cha­
rakterze w pełni miejskim. A 
więc elegancko urządzone, 
zdolne każdemu zaimponować, 
mieszkania, telewizory, samo­
chody (2 „Warszawy” i 5 „Sy­
ren”, „Skoda” i „Chevrolet”).

Aktywność wsi centralnej 
pobudza coraz częściej do dzia 
łania zamieszkałych (głównie 
chłopo-robotników) na parce­
lach. Trudno pozostawać w ty 
le, kiedy sąsiedzi sami dają 
dobry przykład.

Z ciekawości i raczej z 
grzeczności zaglądamy do od­
danej do użytku w ubr. kla- 
sopracowni miejscowej 4-kla- 
sowej szkoły podstawowej. 
Zasługa to komitetu rodziciel­
skiego, który zdobył na ten cel 
16 000 zł. I ta klasopracownia 
znakomicie zgadza 
wizerunkiem całej 
czysta, praktycznie 
i naprawdę dobrze 

się nam z 
wsi. Jest 
urządzona 

W’yposażo-
na. Tak jak cała Topola Wiel­
ka.

— Systematyczny wzrost ple 
nów 4 zbóż z hektara (1964 rok 
—19 kwintali, 1967 rok — 22,7 
kw) stanowi poważną gwaran­
cję, że wskaźnik na rok 1970 
(25 kw) zostanie osiągnięty. 
Zbiory ziemniaków i buraków 
cukrowych już w ub. roku by­
ły wyższe od zaplanowanych. 
Są to wyniki m. in. prawidło­
wej agrotechniki i stale rozwi 
jającej się mechanizacji. Na u- 
wagę zasługuje również 
wzrost pogłowia bydła (61,8 
sztuk na 100 ha) i trzody chlew 
nej (113,2 sztuki na 100 ha), 
podczas gdy przewidziane w

sekretarz KP PZPR w Ostrowie 
- Jan Majerczak.
Fot. — K. Przychodził

programie wskaźniki na rok 
1970 wynosiły odpowiednio 63,7 
sztuk i 106 sztuk.

Dynamika wzrostu wartości 
produkcji najważniejszych za­
kładów przemysłowych pozwą 
la stwierdzić, że zadania prze­
widziane w programie zosta­
ną przekroczone. Dla przykła­
du Warto podać, że w Kolejo­
wych Zakładach Nawierzch­
niowych (Nowe Skalmierzyce) 
globalna wartość produkcji 
wzrosła z 201 min. zł w 1964 r. 
do 281 min zł w roku ubie­
głym.

Ogólnie oceniając można po 
wiedzieć, że tylko nieliczne po 
zycje programu mogą zostać 
niewykonane natomiast wie­
le zadań będzie zrealizowa­
nych z nadwyżką.

— Tajemnica tego sukcera?

— W wielu ośrodkach aktyw 
PZPR w ścisłym współdziała­
niu z działaczami ZSL, rad na 
rodowych, FJN i innych orga 
nizacji potrafił prowadzić in- 
spiratorską i inicjatorską dzia 
łalność zmierzającą do skupie­
nia najszerszych mas oby watę 
li wokół realizacji programu 
wyborczego. O nowych per­
spektywach w tej dziedzinie 
świadczy fala, zobowiązań pod 
jętych na cześć V Zjazdu par­
tii.

— Wnioski, wynikające z reałł- 
zacji bieżącego programu, na przy 
szłą kadencję Sejmu i rad?

— Przede wszystkim należy 
zwrócić baczną uwagę na te 
zadania programu wyborcze­
go, które nie zostaną w pełni 
wykonane. Konieczna jest 
również wnikliwa analiza 
tych postulatów mieszkań­
ców, których dotych­
czas ze względów finan­
sowych nie ujęto w planach. 
Ponadto w dalszym ciągu trze 
ba będzie rozwijać i doskona­
lić czyny społeczne, głównie 
w zakresie budowy dróg i zao-. 
patrzenia w wodę.

Wniosek ogólniejszej natu­
ry: realizacja bieżącego progra 
mu wyborczego jeszcze raz do 
wiodła ogromnego znaczenia 
pracy ideowo - politycznej, sy 
stematycznej więzi z wybor­
cami (szczególnie w aspekcie 
realizacji ich wniosków i po­
stulatów, którym nadano od­
powiednią rangę). Te formy 
działania należy stale dosko­
nalić.
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Święto narodowe MUL

NADOM

P Konrad Adenauer, ^o- Kiesinger-biilerowski ekspert wojny psychologicznej 
łowy współorganizator'

po raz czterdziesty siódmy

Mongolska Republika Ludowa, najstarsze po Związku 
Radzieckim państwo socjalistyczne, obchodzi 11 lipca 
swój czterdziesty siódmy „Nadom” — Święto Naro­

dowe. 11 lipca 1921 roku odbyła się w Urga, dzisiejszym 
Ułan Bator, uroczystość przekazania władzy w ręce ludu 
pracującego, który wyzwolił Mongolię spod panowania ob­
cych i rodzimych cięmiężców. 13 czerwca 1924 roku, po 
śmierci ostatniego bogdogegena, czyli władcy feudalnego, 
którego władza po zwycięstwie rewolucji miała charakter 
czysto formalny — Mongolia została proklamowana repu­
bliką ludową.

Nie do poznania zmienił się ten kraj, który przed 47 laty 
należał do najbardziej zapadłych i zacofanych zakątków 
świata. Z reliktów przeszłości pozostała tylko tradycyjna 
mongolska gościnność, o czym mogą się przekonać Poiacy, 
coraz liczniej odwiedzający Mongolię zarówno jako turyści 
jak i w charakterze ekspertów gospodarczych (W Ułan Ba­
tor zwykło się żartować, że ten najazd Polaków jest po­
kojowym odwetem za bitwę pod Legnicą). Ci ostatni, po­
dobnie zresztą jak i eksperci z innych krajów socjalistycz­
nych, mają pełne ręce roboty. Mongolia bowiem rozbudo­
wuje się w szybkim tempie i rozwija gospodarkę.

Rozrasta się Ułan Bator i rosną inne miasta. W stepie 
na północy kraju powstajc Darchan, nowoczesne miasto 
i ośrodek ożywionej działalności przemysłowej. W Char- 
chorinie, dawnym Charachorum, gdzie niegdyś stała jurta 
Czingis-chana, gdzie po dziś dzień stoją mury świątyń Er- 
denidzu —- przy pomocy polskich specjalistów buduje się 
elektrownię węglową o mocy 1800 kW, która dawać będzie 
prąd cały rok. Tuż obok powstaje druga inwestycja — 
wielki zakład utylizacji' zwierząt, pierwszy w Mongolii, 
budowany, również przy pomocy Polski.

Podstawą gospodarki mongolskiej jest i będzie jeszcze 
długo hodowla, wymagająca koczowniczego trybu życia. 
Jednakże dzięki pełnej kolektywizacji rolnictwa Mongolii 
można było ograniczyć liczbę pasterzy, których część prze­
szła do pracy w rolnictwie i przemyśle.

Budując ekonomiczne podstawy swego bytu państwo­
wego, biorąc aktywny udział w życiu międzynarodowym, 
Mongolia wnosi cenny wkład do walki o umocnienie po­
koju, o zwycięstwo zasad pokojowego współistnienia mię­
dzy narodami, o zacieśnienie szeregów wszystkich postę­
powych sił na świecie. (m. j.)

zimnej wojny, zachował się w 
pamięci jako uparty starzec z 
ponurą, sępią twarzą. Jego na 
stępcę, Ludwiga Erharda, na­
zywali w Niemczech Zachod­
nich „gumowym lwem”! Po­
zował na mocnego człowieka, 
okazał się słabym — musiał 
odejść. Kiesingera nazywają 
„Der Laechelnde Kanzler” — 
uśmiechniętym kanclerzem. To 
określenie dobrze oddaje ce­
chy jego charakteru, ale także 
właściwości jego polityki. W 
tym, co w jego polityce ma 
być „nowe” — zwłaszcza w 
bońskiej polityce wschodniej 
— jest więcej uśmiechów i 
gładkich frazesów niż istot­
nych treści.

Te cechy Kiesingera ułatwi­
ły mu zapewne karierę w hit­
lerowskim aparacie wojny 
psychologicznej. Wiadomo: tak 
tyka wojny psychologicznej 
wymaga od jej realizatorów 
giętkości i zręczności. Zza uś- 
mieclmiętej twarzy obecnego 
kanclerza NRF wyziera cynicz
na fizjonomia 
eksperta wojny 
nej.

Przed wojną

hitlerowskiego 
psychologicz-

młody praw-
nik Kiesinger szybko wyczuł 
skąd wieją wiatry. Do partii 
hitlerowskiej wstąpił zaraz po 
przejęciu władzy przez Hitle­
ra — wiosną 1933 r. Nie za 
wcześnie i nie za późno — w 
samą porę. Numer legitymacji 
partyjnej: 2 633 930. Przynależ 
ność do partii hitlerowskiej 
ułatwiała mu lukratywną dzia 
łalność adwokacką. Ale dopie­
ro wojna otworzyła mu drogę 
do „prawdziwej kariery”. W 
1942 r. jest kierownikiem re­
feratu „Propaganda ogólna” 
w ministerstwie spraw zagra­
nicznych Ribbentropa. Jest po 
litycznym cenzorem tekstów 
przeznaczonych dla propagan-

MIESZKANIA
|uż więcej-jeszcze nie lepiej

udownictwo 
we wpływa 
bezpośredni

mieszkanio- 
w sposób 

i najbar-
dziej chyba odczuwalny na wa 
runki życiowe ludzi. Czy na­
sze budownictwo w pełni speł 
nia swoje zadania? Czy czyni 
wszystko, aby szybciej i w wię 
kszych ilościach — oddawać 
nowe mieszkania do użytku?

Najpierw kilka danych, o- 
brazujących ogólną sytuację:

W świetle statystyki
Spis mieszkaniowy przepro­

wadzony w końcu 1966 r. wy­
kazał, że mieliśmy w Polsce 
4.133 fys. mieszkań w miastach 
i 3.701 tys. na wsi. W mieszka­
niach tych było w mieście 10,8 
min izb, a na wsi 9,5 min. W 
porównaniu z 1960 r. przybyło 
w miastach 15 proc, mieszkań 
i 21 proc. izb, natomiast na 
wsi liczba mieszkań zwiększy­
ła się o 4 proc., a izb — o 12 
proc. Szybszy wzrost zasobów 
lokalowych od wzrostu liczby 
ludności przyniósł w tym okre 
sie poprawę sytuacji mieszka­
niowej. Drgnęła przeciętna za 
ludnienia 1 izby. W 1966 r. na 
jedną izbę przypadało w mia­
stach 1,41 osoby, a na wsi 1,66. 
Odpowiednie liczby dla roku 
1960 wynosiły w miastach 1,53, 
na wsi 1,80.

Prawda ta jest niewątpliwie 
wynikiem wzrastającego zakre 
su budownictwa. Jeśli w 1956
r. przekazano lokatorom 
tys. mieszkań, a w 1964 — 
tys., to już w ub. r. liczba 
sięgnęła 141 tys., zaś plan

50 
116 
ta 
na

rok bieżący mówi o ok. 146 
tys. mieszkań (ponad 350 tys. 
izb). Jest jednak jednocześnie 
powszechną tajemnicą, że gdy 
by wykorzystać wszystkie re­
zerwy, wszystkie możliwości— 
można by budować znacznie 
więcej domów i to w krótszym 
czasie, a zatem sprawniej i sku 
teczniej zaspokajać potrzeby 
mieszkaniowe.

Na technicznym 
zapleczu

Zatrzymajmy się nad dwo­
ma tylko elementami, odgrywa 
jącymi niepoślednią rolę w 
działalności budownictwa. Pier 
wszym z nich jest to, co nazy 
wamy zapleczem technicznym 
przedsiębiorstw budowlanych. 
Jest ono jeszcze mocno niewy 
starczające, mimo, że w ubie­
głym 5-leciu przeznaczono na 
jego rozwój ok. 11,5 mld zł. 
Stopień zużycia maszyn i urzą

dzeń budowlanych wynosi od 
30 do 60 proc. Brakuje maszyn 
ciężkich; ich liczba jest niższa, 
aniżeli w wielu innych kra­
jach. Jednocześnie sprzęt me­
chaniczny jest niedostatecznie 
wykorzystywany. Maszyny bu 
dowlane pracują przeciętnie 
7,5 godziny na dobę. Wiele do 
życzenia pozostawia także kon 
serwacja maszyn oraz zaopa­
trzenie w części zamienne. W 
konsekwencji wytrzymałość 
sprzętu jest krótsza od przewi 
dzianej normami.

W budownictwie osiągnięto 
już wprawdzie wysoki poziom 
mechanizacji prac ziemnych i 
transportowych, jednak efek­

ty trudno w pełni dyskontować 
skoro roboty wykończeniowe 
prowadzi się na starą modłę. 
Nie może być jednak inaczej 
przy braku odpowiednich na­
rzędzi koniecznych dla inten­
syfikacji pracy.

Budownictwo cierpi nadal na 
brak specjalistów przygotowa 
nych do prowadzenia eksploa­
tacji i konserwacji nowoczesne 
go sprzętu mechanicznego. Jest 
to również jedna z przyczyn 
złego stanu technicznego tych 
urządzeń. W wielu przedsię­
biorstwach organizacja pracy 
maszyn jest niewłaściwa. Wy­
konawcy nie synchronizują pla 
nów wykorzystania sprzętu. W 
tej sytuacji niezbędne jest po­
djęcie zdecydowanych kroków 

organizacyjnych i przedsięwzięć 
technicznych, prowadzących 
m.in. do zwiększenia efekty­
wności pracy zaplecza techni­
cznego budownictwa i przy­
spieszenia jego rozwoju. Jest 
to sprawa szczególnie istotna

wobec zarysowującego się co­
raz ostrzej deficytu mocy pro 
dukcyjnej w wykonawstwie bu 
dowlanym.

Odchylenia i spiętrzenia
Drugi, bardzo istotny czyn­

nik — to niewłaściwa jakość 
prac. Ujawnione usterki trzeba
później likwidować, co 
zawsze angażuje spory 
cjał przedsiębiorstw; 
cjał, który mógłby być 
dzeniem wykorzystany 
downictwo nowe.

Osobny rozdział w

niemal 
poten- 
poten- 

z powo 
na bu-

kronice
brakoróbstwa mają wykonaw­
cy robót. Ujawniono m.in. li­
czne przypadki układania po­
dłóg na mokrych podłożach, 
czy niechlujnego tynkowania 
ścian. Na kontrolowanych bu­
dowach odchylenie ścian od 
pionu dochodziło w niektórych 
przypadkach nawet do 40 mm 
przy dopuszczalnej granicy 4 
mm. Często przekazywano uży 
tkownikom obiekty mieszkal­
ne, w których roboty nie zo­
stały całkowicie ukończone.

Do tego katalogu niesła­
wnych uchybień dochodzi je­
szcze nierównomierne wykony 
wanie robót w ciągu roku, co 
prowadzi do „spiętrzeń” w o- 
statnim kwartale.

Istnieje zgoda co do tego, że 
trzeba wzmocnić te najsłab­
sze ogniwa budownictwa, że 
konieczna jest rozbudowa i le 
psze działanie zaplecza techni­
cznego, oraz zaostrzenia inwe­
storskiego nadzoru. Rzecz w 
tym jednak, by nie poprzestać 
tylko na postulatach.

TADEUSZ SAPOCrŃSKI

PLAGA MRÓWEK
Franciszek C. — Proszę o radę 

jak zwalczać mrówki. Atakują 
nie tylko produkty słodkie, ale 
także mięso. Używam stale „azo- 
tox”, ale to mało pomaga.

RED. — Stosunkowo łatwo moż­
na pozbyć się mrówek, kładąc w ' 
odpowiednich miejscach kawałki 
węgla drzewnego. Odpędza je rów 
nieź zapach tytoniu lub terpen­
tyny. Wystarczy rozłożyć w kilku 
miejscach trochę tytoniu, zaś no­
gi szaf i stołów wysmarować ter­
pentyną. Zabiegi te należy pow­
tarzać kilkakrotnie. Jeżeli mrów
ki zagnieździły się szparach
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nodłóe należy, tam wsyphć azo- 
tox. (1513)

CZEGO NIE WOLNO
/ FOTOGRAFOWAĆ

K. M. — Czy istnieje jakieś roz- 
po^ądzenie. mówiące o tym. co 
wolno fotografować: np. mosty, 
fabryki itp ?

RED. — Zarządzenie nr 8 Pre­
zesa Rady Ministrów opublikowa­
ne w Monitorze Polskim nr 6 z 
dnia 26 stycznia 1957 omawia sze­
roko. sprawę obiektów które, są

W centrum sztabu
dy zagranicznej. W tym cha­
rakterze bierze udział we 
wszystkich ważniejszych kon­
ferencjach w sprawach hitle­
rowskiej propagandy. Rok 
później jest już zastępcą kie­
rownika wydziału „Polityczna 
propaganda radiowa” oraz 
łącznikiem między ministerst 
wem spraw zagranicznych, a 
ministerstwem propagandy 
Goebbelsa w sprawach radio­
wej propagandy zagranicznej. 
Kiesinger zajmuje więc po­
zycję w samym centrum hitle 
rowskiego sztabu wojny psy­
chologicznej.

(po wojnie dyplomata w służ­
bie NRF) pisał w 1940 r.: 
„Obok frontów na morzu, zie­
mi i w powietrzu, w wojnie 
tej pojawił się nowy front: 
front w eterze”. Na tym wła­
śnie ważnym froncie działał 
na odpowiedzialnym stanowis­
ku obecny kanclerz Niemiec­
kiej Republiki Federalnej — 
Kurt Georg Kiesinger.

Front w eterze
Kierownictwo 

rowskiej bardzo
partii hitle-
wcześnie zro-

zumiało znaczenie propagandy 
radiowej dla prowadzenia woj 
ny psychologicznej. Nie darmo 
sam Hitler znaczną część swo 
jej książki „Mein Kampf” poś 
więcił właśnie rozwijaniu te­
orii o możliwościach prowa­
dzenia wojny propagandowej 
i psychologicznej. Od pierwsze 
go dnia swojego panowania 
przywódcy hitlerowscy uznali 
radio za jeden z najważniej­
szych instrumentów władzy.

W okresie przygotowań do 
wojny zagraniczna propagan­
da radiowa miała za zadanie 
przekonać światową opinię 
publiczną o rzekomo pokojo­
wych zamiarach imperializmu 
niemieckiego. Równocześnie 
miała ona przy pomocy dy­
wersji ideologicznej osłabić 
wolę oporu narodów, które 
wkrótce miały paść ofiarą hit­
lerowskiej agresji.

Po wybuchu wojny „Gross- 
deutscher Rundfunk” wraz ze 
wszystkimi stacjami radiowy­
mi, które wpadły w ręce hitle 
rowców w kolejno okupowa­
nych krajach europejskich stał 
się głównym instrumentem 
hitlerowskiej wojny psycholo 
gicznej, zwłaszcza, że stopnio­
wo zmniejszała się możliwość 
wykorzystywania w tym celu 
prasy. Jeden z czołowych hitle 
rowskich propagandystów ra­
diowych Herbert Schroeder

„Interradio A. G“
Podczas wojny hitlerowcy 

utworzyli nową instytucję pro 
pagandową, która na zewnątrz 
występowała jako spółka ak­
cyjna pod nazwą „Interradio 
A. G.”. Celem nowej instytucji 
było skoordynowanie działal­
ności zagranicznej stacji radio 
wych, które znalazły się w za­
sięgu okupacji hitlerowskiej 
oraz tworzenie nowych stacji 
za granicą na potrzeby hitle­
rowskiej propagandy wojennej. 
Głównymi udziałowcami tej 
„spółki akcyjnej” były hitle­
rowskie ministerstwa: spraw 
zagranicznych oraz propagan­
dy. Kto zasiadł na odpowie­
dzialnym stanowisku w ra­
dzie nadzorczej nowego towa­
rzystwa? Łatwo się domyśleć: 
Kurt Georg Kiesinger, który 
z właściwym sobie „taktem” 
dobrze wychowanego człowie­
ka zdobył już duże doświad­
czenie w godzeniu w imię 
wyższych interesów Trzeciej 
Rzeszy konkurencyjnych za­
pędów obu ministerstw hitle­
rowskich. Bezpośredni szef 
Kiesingera członek starej 
gwardii hitlerowskiej, odzna­
czony złotą odznaką NSDAP, 
Ruehle, tak określał rolę Kie­
singera w radzie nadzorczej 
„Interradio”: „Proszę wziąć 
pod uwagę, że pan Kurt Ge­
org Kiesinger został wyzna­
czony na stałego łącznika mię 
dzy wydziałem propagandy ra 
diowej ministerstwa spraw za 
granicznych a Interradio. Do 
zadań pana Kiesingera nale­
ży przekazywanie — we współ 
pracy z kierownictwem In­
terradio oraz wydziałem infor 
macji i programu, ogólnych

Dokumenty maszyn
Dla wielu Państwa zaska­

kującą może być infor­
macja, że nie tylko lu­

dzie ale i urządzenia tech­
niczne muszą mieć swoje „do­
kumenty osobiste”. A jednak, 
choć może to budzić zdziwie­
nie, owe papiery towarzyszące
urządzeniom przez ich 
dukcyjne życie” są dość 
i naprawdę ważne.

Weżmy dla przykładu 
dzenia elektroniczne:

„pro- 
obfite

urzą-

Każdy z Państwa zapewne 
ma poza sobą kupno jakiegoś 
odbiornika radiowego lub te­
lewizora i wie, że oprócz tego 
cennego nabytku znajduje się 
również w tekturowym opako­
waniu skromna książeczka — 
instrukcja obsługi, często za­
wierająca schemat elektryczny 
odbiornika.

Wszakże odbiorniki radio­
we lub telewizyjne są urządzę 
niami stosunkowo prostymi i, 
mimo pewnych odmienności 
konstrukcyjnych w poszczegól 
nych typach, opartymi na iden 
tycznych rozwiązaniach. O wie 
le bardziej skomplikowane za­
równo pod względem budowy, 
jak i obsługi są przyrządy po­
miarowe najrozmaitszych za­
stosowań.

Dzisiaj, można to powiedzieć 
bez żadnej przesady, bez przy

REDAKCJA ODPOWIADA
zastrzeżone i fotografowanie ich 
wymaga zezwolenia. Są to obiek­
ty wojskowe, zakłady przemysło­
we, górnicze i energetyczne, in­
stytuty i laboratoria, lotniska, por 
ty morskie i rzeczne, tunele, mos­
ty. Dokonywanie zdjęć, czy spo­
rządzanie szkiców i rysunków wy 
maga zezwolenia odpowiednich 
władz państwowych. (1464)

PODATEK
OD WYNAJĘTYCH POKOI

C. B. Posiadam mieszkanie i wy 
najmuje pokoje na noclegi pra­
cownikom jeżdżącym na delegacje. 
Jaki procent dane przedsiębior­
stwo powinno odciągać od sumy 
rachunku?

RED.: Od wynajmowanych po­
koi (w liczbie nie większej od 3) 
opłaca sie podatek od wynagro­
dzeń (Przepis I 1 Rozporządzenia

Min. Fin. z 22 5. 1964 r.). Osoba 
osiągająca tego rodzaju przycho­
dy powinna w terminie 7 dni po 
upływie miesiąca, w którym na­
stąpiła wypłata wynagrodzenia, 
obliczyć podatek i wpłacić go do 
właściwego organu finansowego, 
składa/ac równocześnie deklara­
cje według ustalonego wzoru. Wy 
sokość podatku zależy od kwot
uzyskanych z tytułu wynajmu 
koi. (1568)

ILOŚĆ POBRANEJ KRWI - 
ZALEŻNA OD ZDROWIA 

PACJENTA

Franciszka A. Chciałabym 
stać krwiodawca. Jaka dawkę 
że oobrać stacja pierwszy raz 
dawcy?

RED.: Zazwyczaj pobiera sie

po

zo- 
mo 
od

250
mililitrów krwi, ale nawet pobra

wytycznych propagandowych 
w zakresie polityki zagranicz 
nej oraz załatwianie spraw 
spornych, jakie mogłyby pow­
stać we współpracy między 
referatami krajowymi wydzia 
łu propagandy radiowej oraz 
właściwymi placówkami In­
terradio”.

Tak więc Kiesinger przeka­
zuje wytyczne polityczne oraz 
rozstrzyga sporne kwestie 
kompetencyjne na ważnych od 
cinkach działania hitlerow­
skiej wojny psychologicznej. 
Nie trzeba dodawać, że ten 
komu — zwłaszcza w czasie 
wojny — powierza się tego 
rodzaju funkcje musi się cie­
szyć wielkim zaufaniem swo­
ich zwierzchników.

Czym zajmował się obecny 
kanclerz NRF w Interradio? 
Pewne światło mogą na to rzu 
cić ustalone przez władze hit­
lerowskie zadania programo­
we tego towarzystwa, o któ­
rych czytamy w odnośnym 
dokumencie:

„W tej wojnie, jak w żad­
nej poprzedniej, walka o po­
zyskanie opinii publicznej w 
krajach wszystkich kontynen­
tów, odgrywa decydującą ro­
lę. Doświadczenia wojny wyka 
zały, że radio jako obejmują­
cy cały świat instrument pro­
pagandowy, ma prawie nie­
ograniczone możliwości oddzia 
ływania na narody. Ta nowa 
niebezpieczna broń może do te 
go stopnia oddziaływać na po­
stawę moralną i wolę walki 
ludności, że przyczynia się do 
zniszczenia wroga i w ten spo 
sób wspiera działania militar­
ne”, ,

Oto czym w czasie wojny 
zajmował się obecny kanclerz 
NRF — jedna z czołowych 
postaci NATO, sprzymierze­
niec mocarstw zachodnich — 
psychologicznym niszczeniem

rządów tych nie może się o- 
bejść nie tylko przemysł, ale 
i nauka; nie tylko technika, 
ale i biologia, medycyna i sze 
reg innych dziedzin ludzkiej 
działalności. Przyrządy o tym 
samym przeznaczeniu produko 
wane są przy tym przez różne 
firmy, a każdy z nich zbudo­
wany jest inaczej — poczyna­
jąc od pokręteł i skali, a koń 
cząc na elementach składo­
wych i połączeniach pomiędzy 
nimi.

I oto wyobraźmy sobie fa­
brykę, zakład, laboratorium, in 
stytucję, która zamawia sobie 
szeroko reklamowany i cieszą­
cy się zresztą dobrą opinią, po 
trzebny jej przyrząd; i wyo­
braźmy sobie dalej, że ten 
przyrząd, może kupiony za dro 
gie dewizy, dostarczony zosta- 
je bez jednego świstka papie­
ru. Co robić? Strach nawet 
włączyć do gniazdka sieciowe­
go, bo a nuż zacznie się coś 
palić, kopcić? No, zawsze się 
jednak znajdzie człowiek, na 
tyle odważny i doświadczony, 
że potrafi przyrząd urucho­
mić. Coś tam więc zacznie się 
świecić, brzęczeć, pisać, mru­
gać na ekranie — w zależnoś­
ci od konstrukcji i przeznaczę 
nia owej „magicznej skrzyn­
ki”. Nie ma jednak żadnej pe­

nie 400 mililitrów nie odbija się 
ujemnie na zdrowiu krwiodawcy, 
gdyż krew regeneruje sie w orga 
nizinie w ciągu paru dni. Przed 
samym pobraniem każdy pacjent 
podlega niezbędnym badaniom i 
lekarz stwierdzi jaka dawkę moż 
na odeń pobierać. (1448)

JAK ZOSTAĆ RATOWNIKIEM?
Janek O. ChciałbVm zostać ra­

townikiem. Kto może mnie wyty­
pować i jakie należy /mieć kwa­
lifikacje? '

RED.: Chcąc zosta/: ratowni­
kiem, należy zdobyć specjalne 
uprawnienia. A wiec: należy mieć 
ukończony 18 rok życia, posiadać 
kartę pływacka, doskonały stan 
zdrowia i przydatność do zawodu 
ratownika. Kurs na III klasę ra­
townicza trwa 4 tygodnie. W cza­
sie szkolenia uczestnicy zdobywa 
ja specjalna kartę pływacka tzw. 
„żółty czepek”. Po zdaniu egza­
minów ratownicy odbywają scec 
jMna miesięczna praktykę. Ratow 
nik II klasy w zasadzie pracuje 
jako pomocnik ratownika I kla­
sy. Chcąc zdobyć I klasę należy 
dostać się na kurs kwalifikacyj­
ny.

wrogów, 
wielkiej

czyli społeczeństw 
koalicji antyhitle-

rowskiej. (Interpress)

9

wności, że przyrząd pracuje 
prawidłowo i dalej, że wszyst 
kie jego możliwości są wyko­
rzystane.

A niech się tylko — odpu­
kać — coś w przyrządzie u- 
szkodzi, coś „nawali”, bez do­
kładnej dokumentacji zawiera 
jącej schemat czyli „obraz e- 
lektryczny” urządzenia oraz 
wykaz użytych części — w ża­
den sposób nie można go na­
prawić. Kosztowną, choć nie­
wielką wymiarami inwestycję 
można już tylko odstawić na 
półkę.

Popatrzmy jednak na doku­
mentację z drugiej strony — 
okiem producenta. W laborato 
rium opracowano istny cud, 
rewelację wręcz na miarę świa 
tową! Można się tym popisy­
wać, zbierać nagrody, sprzeda 
wać... pod warunkiem, że spra 
wa nie utknie na modelu. Ale 
produkcja możliwa jest tylko 
wtedy, gdy do modelu dołączo 
na jest szczegółowa i dokład­
na dokumentacja. Wszystko 
musi być drobiazgowo opraco­
wane i wyrysowane, bądź opi­
sane: każdy otwór na śrubę, ro 
dzaj każdego elementu, sposób 
montażu, wreszcie sposób uru­
chamiania i sprawdzania. Po­
nad to wiele wyrobów podle­
ga kontroli niejako „osobis­
tej”: do każdego egzemplarza 
dołącza się jego indywidualną 
„metryczkę’’, zawierającą wy-
niki 
nia.

Oto 
może

ostatecznego sprawdze-

dlaczego technika nie 
się obejść bez papieru.

A wydawałoby się, że na to 
przynajmniej ludzie mają mo­
nopol...

ELEKTRON

1 PM
8 Bil

Kazimiera Iłłakowiczówna — 
„Portrety imion” (wiersze). ■*). 16.

Jerzy Putrament — „Z wędką 
przez trzy kontynenty”. Zł. 12.

Eugeniusz Paukszta — „Spowiedź 
Lucjana Skobiela”. Powieść, któ­
ra znalazła się na liście 10 najlep­
szych książek 1963 r. Zł 22.

Jerzy Mańkowski
sierpniowa”. Powieść. Zł. 10.

..Ballada
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Gorące lato tenisistów
Dopiero Po powrocie z „Mekki”, 

tenisa — londyńskiego Wimbledo- 
nu nielicznej ekipy polskich teni­
sistów, dowiedzieliśmy sie o tym 
jak spisał się w turnieju juniorów 
najmłodszy z trójki naszych repre 
zentantów Witold Meres. 18-letni 
krakowianin, został wyeliminowa­
ny Już w I rundzie przez Holendra 
Hordijka, z którym przegrał 1:6, 
4:6.
r Nasze nadzieje uczestniczyć bę­
dą w dniach 10—14 bm. w turnieju 
o puchar Europy Środkowej. Na 
turniej rozgrywany w Pieszcza- 
nach (CSRS) wyjechali A. Zdunów 
na. D. Wieczorkówna. J. Niedź-

Żeglarze walczą 
na Balatonie

wiedzkl i W. Meres. 15 1 16 bm. w 
stolicy zmierza sie reorezentacje 
Tallinna i Warszawy, a 17 bm. roz 
poczną sie na kortach Legii 42 In­
dywidualne Mistrzostwa Polski. 
Najpoważniejsza imprezą seniorów 
beda międzynarodowe mistrzostwa 
Polski w Katowicach, (15—25 sierp­
nia). gdzie zaproszeni zostali tej 
klasy gracze zagraniczni jak Me- 
treweli (ZSRR). Australijczycy 
Crealy. mistrz Wimbledonu junio­
rów Alexander, Amerykanie Barth 
i Edlefsen. Francuzi Goven i Jauf- 
fret oraz wicemistrzyni Wimbleclo 
nu juniorek Hunt. Na czele ekipy 
australijskiej przvjedzie jeden z 
twórców australijskiej potęgi te­
nisowej słynny trener Hooman, a 
na czele ekipv francuskiej znany 
zawodowiec Hillet. 27 i 28 sierp­
nia odbędzie sie w stolicy mecz

• Żużlowcy leszczyńskiej Unii 
niespodziewanie przegrali spotka­
nie o mistrzostwo II ligi w Lubli 
nie z Motorem 35:42. Nadal zajmu 
ją drugie miejsce w tabeli rozgry 
wek. Dzięki zwycięstwu Motoru
— Śląsk 
nika.

• We 
jeziorze 
wielkie

umocnił pozycje przodow

wrześniu odbędą się na 
Czerwonym w Lucernie 
międzynarodowe regaty

Polska Francja, a w Sopocie

Na Balatonie rozegrano drugi 
Wyścig żeglarskich mistrzostw Eu 
ropy w klasie „FD” czyli „La­
tający Holender”. Niestety żadna 
z trzech polskich załóg nie zdo­
łała uplasować sie w pierwszej 
szóstce. Wygrali reprezentanci W. 
Brytanii Pattison oraz McDonald- 
Smith i oni też są zdecydowany­
mi liderami po dwóch wyścigach. 
Brytyjczycy mają 3 pkt. Drugie 
miejsce zajmuje załoga szwajcar­
ska Renevier i Graz — 17 pkt.

PAP

spotkanie Australia — Sopot, (o-b)

Warta—Grunwald 
o Puchar Polski

Piłkarski finał Pucharu Polski 
bkregu ooznańskiego 1968/69 r. po 
między Wartą i Grunwaldem ro­
zegrany zostanie w sobotę. 13 
bm., o godz. 18. na stadionie Ener 
getyka przy al. Reymonta. (x)

Międzynarodowy 
turniej 

o puchar Bałtyku
W Sopocie rozpoczął się we wto­

rek międzynarodowy turniej teni­
sowy Bałtyku. W turnieju druży­
nowym biorą udział zespoły: 
Estońskiej Socjalistycznej Repu­
bliki Radzieckiej, (dwie drużyny), 
Szwecji. Wegier. Rumunii NRD o-
raz Polski 
szym dniu 
1/4 finału 
wyniki:

Estońska

(2 drużyny). W pierw- 
turnieiu w spotkaniach
uzyskano następujące

SRR (I) — Szwecja 2:1,

HoŁeg na trawie

Polska -Węgry 3:0
Polską młodzieżowa reprezenta­

cja w holjeju na trawie uczestni­
czyła w międzynarodowym tur­
nieju w Pradze. Polacy w me­
czach z NRD i Czechosłowacja u- 
zyskali wyniki bezbramkowe. W 
ostatnim sootkaniu Dokonali dru 
Jżynę Węgier 3:0.

Spotkanie NRD — Czechosłowa­
cja również zakończyło się bez- 
bramkowo. (x)

Węgry — Polska II: 2:1. Rumunia 
— NRD 2:1. Polska I — Estońska 
SRR II 2:1.

W meczach półfinałowych turnie 
ju drużynowego spotkają się: Es­
tońska SRR I — Węgry oraz Pol­
ska I — Rumunia.

We wtorek odbyły sie również 
pierwsze pojedynki w grze poje­
dynczej mężczyzn turnieju indywi 
dualnego. Nie zanotowano w nich 
większych niespodzianek, (o-b)

Trzydniowe regaty 
na Malcie

Egzamin na 
„żółty czepek"

Dzisiaj przeprowadzony zostanie 
na jeziorze Rusałka egzamin pły­
wacki o tzw. „żółty czepek”. 
Zbiórka kandydatów, którzy u- 
kończyli 13 rok życia o godz. 16 
przy wiadukcie koło jeziora.

Warunkiem uzyskania „czepka”

Do trzydniowych strefowych re­
gat kajakowych na Malcie, które 
w dniach 12—14 organizuje Poznań 
ski Okręgowy Związek Kajako­
wy, zgłoszonych zostało 779 za­
wodników i zawodniczek z okrę 
gów: poznańskiego, wrocławskie­
go. opolskiego, zielonogórskiego i
koszalińskiego. Ogółem rozegra­
nych zostanie 81 przedbiegów, 12 
miedzybojów i finały.

Wyścigi odbywać sie beda w na 
stepujących godzinach (przed po­
łudniem przedbiegi a do południu 
finały): 12. VII. o godz. 9 i 15.30, 
13. VII. o godz. 8 i 15 oraz 14. VII. 
o godz. 7.30 i 15.30. (x)

jest przepłynięcie 1500 m 
kowanie na przestrzeni 15 
interesowani winni zabrać 
osobisty i fotografie, (na)

i nur- 
m. Za- 
dowód 'dalekopisem r

S. Zasada
zdyskwalifikowany

TRÓJMECZ W LENINGRADZIE 
NA ANTENIE PR

Polskie Radio orzeorowadzi bez- 
oośrednie transmisje z trójmeczu
lekkoatletycznego Polska NRD

ły zakończonym w Pisku (CSRS; 
tegorocznym „Rajdzie Wełtawy”, 
który był jedną z eliminacji do 
mistrzostw Europy, startował rów
nież Sobiesław Zasada wraz z pi­
lotem Postawką. Według
szych informacji, Polacy 
drugie miejsce, za załoga 
Vinatier i Garin. Niestety, 
ja sędziowska sprostowała

pierw- 
zajęli 

Francji 
komis- 
podane

— ZSRR w Leningradzie. W pierw 
szym dniu zawodów (13 bm.) trans 
misja trwać bedzie od godz. 15 do 
16.50 oraz od godz. 17.10 do 17.45, 
natomiast w drugim dniu (14 bm.) 
od godz. 16 do 16.30, a druga część 
— od 16.50 do 17.45.

wcześniej wyniki i ogłosiła komu­
nikat o dyskwalifikacji S. Zasady 
który nie zameldował się na je­
dnym z punktów kontroli prze­
jazdu. (o-b)

PORAŻKA GARBARNI W ZSRR
Przebywający w ZSRR piłkarze 

H-Iigowej Garbarni Kraków prze­
grali we wtorek w Irkucku z miej 
scowa drużyna Aerofłot 0:1 (0:0). 
Drużyna Krakowska mogła uzy­
skać korzystniejszy dla siebie wy­
nik. gdvbv nie wspaniała gra ir-

Mężczyznę, kobietę przyj 
mierny. Gospodarstwo roi 
ne, Wesołowski, Stary Ry
nek 92. 27267g

SPRZEDAMY 
kompletną 

DACHÓWCZARKĘ.
Zgłoszenia:

Rzemieślnicza 
Spółdzielnia 

Budowlana Usług, 
Zaopatrzenia i Zbytu

Starsza pomoc domowa, 
potrzebna na probostwo. 
Adres wskaże „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 27169g

ul. 27 Grudnia 5 
K53’?

dorywczą pracę, 
tualnie absolwenta 
ły Samochodowej, 
mie Auto-Service, 
browskiego 147.

ewen- 
Szko 
przyj

Dą- 
27626g

Zdolnego fachowca samo 
chodowego na stałą lub

Tańców szybko uczę. Po 
znań, Mickiewicza 27 m.
7a. 27941g

W dniu 8 lipca 1968 r. po krótkich cierpie­
niach odszedł od nas na zawsze, opatrzony Sa­
kramentami św., mój ukochany mąż, nasz naj­
droższy ojciec, teść i dziadek

DY0NIZY SZULC Z YŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 11 brn. 

o godz. 16 na cmentarzu w Krzyżownikach.
O bolesnej stracie zawiadamiają 

ŻONA, SYN, SYNOWA. CÓRKA, ZIĘĆ
I WNUKI

Poznań, Lemborska 12. 27635g

W 
nasz

dniu 9 lipca 1968 r. zmarł w wieku 
pracownik

MARIAN ZIÓŁKOWSKI

lat 39,

.. Zmarłym straciliśmy sumiennego, 
nego pracownika i kolegę.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 12 lipca _ 
o godz. 14 na cmentarzu Poznań — Górczyn.

w cenlo-

1968 r.

Rodzinie Zmarłego
WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA 

składają?
DYREKCJA — RADA ZAKŁADOWA 

I WSPÓŁPRACOWNICY
Zakładu Transportu i Spedycji przy Poznańskiej 

Spółdzielni Mleczarskiej w Poznaniu.
27691g

r P O Z N A N 
Grunwaldzka 19

wioślarskie, które pozwolą po­
równać obecne siły czołówki wio­
ślarskiej poszczególnych krajów. 
Wioślarze NRD ze względu na 
ustalony cykl przygotowań do 
Olimpiady w Meksyku zamierzają 
zrezygnować z udziału w tych re 
gatach.

• W reprezentacji piłkarskie; 
juniorów Polski, która przebywa 
w ZSRR, w ekipie jest ieden za­
wodnik Poznania. Jest nim Wojt­
kowiak z poznańskiego Lecha.

• Polacy maja na najbliższej 
Olimpiadzie startować w 17 dyscy 
nlinach. Pod znakiem zapytania 
jest występ naszych renrezentan 
tów w Diecioboiu nowoczesnym.

• 170 motocyklistów z 11 państw 
uczestniczyć ma w XXV Rajdzie 
Tatrzańskim, który stanowi je­
dnocześnie ostatnia eliminacje do 
rajdowych motocyklowych mi­
strzostw Europy. Większość star 
tujących stanowić beda kierowe' 
zagraniczni, gdyż barw naszych 
bronić bodzie zaledwie 30 moto­
rowców. Najliczniejsza ekioe zło­
żona z 40 kierowców wystawi 
NRD.

WYŚMIENITE POTRAWY8, godz. 17. 27559g

KUCHNI POLSKIEJ

27340g28 m. 7. -

Wartburg de Lux sprze 
dam. Engla 30a m. 14.

27317g

Syrenę 104 sprzedam. Po 
znań, Czerwonej Armii

DKW-Ifa 8, sprzedam.
Ul. Dąbrowskiego 130b m.

„Syrenę 103” — sprze­
dam. Tel. 430-09. 269óJg

UWAGA, ORGANIZATORZY WYCIECZEK I TURYŚCI!

SPOŁEM”

Rest. „Megawat”, ul. Kolejowa 10

JAROCIN
KĘPNO 
KONIN

Rest.
Rest.
Rest.

„Hawana”, ul. Polskiej Partii Rob. 4
„Centralna”, Rynek 37
„Europa”, ul. Armii Czerwonej 2

— Rest. 
Rest. 
Rest. 
Rest. 
Rest. 
Rest. 
Rest. 
Rest. 
Rest. 
Rest. 
Rest. 
Rest.

PIŁA 
RAWICZ 
SŁUPCA 
WĄGROWIEC 
WRZEŚNIA

W RAMACH KONKURSU 
SREBRNA PATELNIA ŚWIATOWIDA

2 ładne mieszkania po 
pokoju z kuchnią, zamie­
nię na dwa pokoje z ku­
chnią, samodzielne. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldz­
ka 19 dla 27294m.

Sprzedam 3 ha ziemi o- 
grodniczej z sadem oraz 
dom gospodarczy, 2 km 
od zachodniej granicy 
Poznania, położone przy 
głównej szosie, względnie 
zamienię na domek jedno 
rodzinny w okolicy Po­
znania. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
25612g.

KOŚCIAN 
KROTOSZYN 
MIĘDZYCHÓD 
NOWY TOMYŚL 
OBORNIKI 
OSTRZESZÓW

Czyszczenie i dezynfek­
cja pierza na poczeka­
niu. Poznań, Małeckiego
nr 34.

Frzetaigi

ZAKŁADY GASTRONOMICZNE PSS

.Ratuszowa”, Rynek 4
,Pod Orłem”, plac 1 Maja 2
,Pod Białym Orłem”, Rynek H
,Wielkopolanka”, ul. Bohaterów 2
.Turystyczna”, Rynek 1/2
„Pod Basztą”, ul. Boh. Stalingradu 11
,Ratuszowa”, Rynek 11
„Stylowa”, ul. Świerczewskiego
„Polonia”, ul. Poznańska 3
„Pod Kogutem”
„Kameralna”, ul. Kościuszki 9
„Parkowa”, ul. Daszyńskiego 2

UROZMAICONE ZESTAWY POTRAW
ŻĄDAJCIE POTRAW KONKURSOWYCH!

W5517

VII Spadochronowe 
Mistrzostwa

Wojska Polskiego
Na lotnisku wrocławskim rozno- 

częły się VII Spadochronowe Mi­
strzostwa Wojska Polskiego. W za 
wodach startuje siedem zespołów.

Mistrzostwa sa ostatnim spraw­
dzianem wojskowym snadochronia 
rzy urzed spartakiada armii za­
przyjaźnionych w tej dyscyplinie 
sportowej. Spartakiada odbędzie

Spółdzielnia Pracy Kapeluszników i Czapników w 
Poznaniu, ul. Woźna 10 — ogłasza PRZETARG NIE­
OGRANICZONY na wykonanie remontu zakładu 
usługowo-handlowego w Rawiczu, ul. Wojska Pol­
skiego 1.

Przetarg obejmuje wykonanie robót remontowo- 
budowlanych, wodno-kanalizacyjnych, instalacji ele­
ktrycznej.

Termin wykonania do 30. X. 1968 r.
Szczegółowych informacji odnośnie dokumenta­

cji zasięgnąć można w Zarządzie Spółdzielni Fo-

26934g

500.000, ZŁOTYCH

K5466

znań, ul. Woźna 10.
Termin składania ofert — 10 dni od 

nia.
Zastrzegamy sobie dowolny wybór 

unieważnienia przetargu bez podania 
Do udziału w przetargu zapraszamy

daty ogłósze-

się we Wrocławiu we wrześniu

Rekord 
szwedzkiej 
pływaczki

W

br.

ostatnim dniu miedzynarodo-
wych zawodów oływackich w San 
ta Clara w Kalifornii Szwedka Eli 
sabeth Ljunggren — Morris Dopra­
wiła własny rekord Europv na 
1500 m. st. dow. wynikiem 18.21,7. 
Ponrzedni rekord, ustanowiony 
orzez nią w ub. roku, wynosił 
18.49.9.

kucklego bramkarza Siłajewa, któ 
ry obronił kilka niebezpiecznych 
strzałów.

Była to trzecia porażka Garbar­
ni podczas radzieckiego tournće.

BRAZYLIJCZYCY POKONALI 
MEKSYK

Po serii spotkań w Europie i 
Afryce piłkarze Brazylii wystani!) 
na stadionie Azteca w stolicy Mek 
syku. W obecności 110 tys. widzów 
pokonali oni olimpijska reprezen­
tacje Meksyku 2:0. Obie bramki 
zdobył Jair w 16 i 59 min.

ŻEGLARSKIE 
EUROPY W

Na Balatonie

stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

oferenta, lub 
przyczyn.
przedsiębior-

K5213

Poznańskie Zakłady Mechaniczne WZGS „SCh” w 
Poznaniu, ul. Kolejowa 1—3 — ogłaszają PRZE­
TARG na wykonanie REMONTÓW KAPITALNYCH 
nasteouiacych obrabiarek do metali z drewna?następujących obrabiarek do metali z
1. Szlifierka do płaszczyzn typ SPA-15 
?. Piła tarczowa, typ BTB-10
3. Przecinarka ścietnicowa, typ RPS-1
4. Frezarka do drewna, typ FJNe
5. Piła tarczowa, typ DPSA

— szt. 1
— szt. 1
— szt. 1
— szt. 1
— szt. 1
— szt. 16. Nożyce uniwersalne, typ NU-18 — szt. 1

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa:
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Termin wykonania: III i IV kwartał 1968 r.
Bliższych informacji odnośnie remontów udzieli 

Główny Mechanik Zakładów.
Oferty prosimy składać w sekretariacie Zakła­

dów z napisem „Przetarg”, w terminie 16-dniowym 
od daty ogłoszenia przetargu.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu następnym po za­
kończeniu składania ofert o godz. 10.

Źastrzega się prawo wyboru oferenta, lub unie­
ważnienia przetargu bez podania przyczyny

K5S52

PGR Żydowo, pow. Poznań, poczta Rokietnica — 
ogłasza PRZETARG na dzierżawę ALEI JABŁONIO­
WYCH.

Otwarcie ofert nastąpi w PGR Żydowe dnia 26. 
VII. 1968 r. godz. 10. K5410

MISTRZOSTWA 
KLASIE „FD"

rozegrano drugi
wyścig Żeglarskich Mistrzostw Eu­
ropy w klasie „FD” czyli ..Lataja 
cy Holender”. Niestety żadna z 
trzech polskich załóg nie zdołała 
uplasować sie w pierwszej szóstce. 
Wygrali reprezentanci w. Brytanii 

(o-b)

r:4 .. Sprzedaż $

Szczeniaki kerry blue 
terrier, rodowodowe. Woj 
skowa 11A m. 9. 2695'>g
wózki dziecięce, najta­
niej sprzedaje wytwór 
nia — Chojnacki, Poznań
Zbaszyńska 12. 26921g
Łóżka, stół biurko, bufet 
— sprzedam. Poznań, ul. 
Kilińskiego 4 m. 7.

27201g
Sprzedam wózek dziecię­
cy, nowoczesny. Poznań, 
Pułaskiego 24 m. 2, tel. 
523-81. 27062g

Dnia 7 
mentami 
teściowa

Sprzedam owczarka nie­
mieckiego — 10-miesięcz 
nego. Tel. 667-41. 26717g
Sprzedam Jawę 175. Lesz 
czyńska 83, telefon 845-68
po godz. 17. 27345g
Wózki dziecięce, poleca
Wytwórnia Poznań, Kwia

to główna wygrana 
W „KOZIOŁKACH” 
W NAJBLIŻSZĄ 
NIEDZIELĘ.

^Pracownicy poszokiw^ani

Zjednoczenie Przemysłu Ziemniaczanego w Pozna­
niu, ul. Libelta 26 — zatrudni natychmiast
— 3 REWIDENTÓW KSIĘGOWOŚCI I ZASTĘPCĘ 

NACZELNIKA WYDZIAŁU KSIĘGOWOŚCI.
Kandydaci winni posiadać wyższe lub średnie wy­

kształcenie i kilkuletnią praktykę zawodową.
Zgłoszenia prosimy kierować pod adresem jak wy­

żej. K5269

Biuro Zbytu Sprzętu Pomiarowo-Kontrolnego w Po­
znaniu — zatrudni zaraz do nowo organizowanego 
Centralnego Ośrodka Aparatury Naukowo-Badawczej
w Poznaniu:
— INŻYNIERA
— INŻYNIERA 

rowe
— FIZYKA
— INŻYNIERA

Na wszystkich 
języków obcych

ELEKTRONIKA
MECHANIKA — przyrządy pomia-

MECHANIKA automatyka.
stanowiskach wymagana znajomość 
oraz 6-letnia praktyka zawodowa. 

Wynagrodzenie wg obowiązujących stawek. 
Zgłoszenia kierować prosimy do Działu Kadr Biura,

Poznań, ul. Wielka 21, tel. 510-01. K5152

Rolnicza Spółdzielnia Produkcyjna „Równość” w 
Wełnie, poczta Parkowo, telefon 16, pow. Oborniki 
zatrudni
— OBOROWEGO z dwoma pomocnikami i dwie RO­

DZINY do prac potowych.
Mieszkanie zapewnione. Warunki do omówienia.

26463g
Szpital Rejonowy w Pniewach, pow. Szamotuły — 
zatrudni natychmiast lub później
— 1 PIELĘGNIARKĘ DYPL. lub ASYSTENTKĘ 

PIEL.
Uposażenie wg obowiązującej siatki plae.

Warunki mieszkaniowe do omówienia na miejsca.
K5171

Wojewódzki Zarząd Kin w Poznaniu, ul. Chełmoń­
skiego 21 — ogłasza na dzień 29 lipca 1968 r. 
o godz. 10 PRZETARG OGRANICZONY na sprzedaż 
SAMOCHODU SPECJALNEGO marki „Lublin 51” 
z silnikiem nr 828858 i podwozia nr 8M4-P.

Cena wywoławcza zł 35.550,— (a bez nadwozia <pe- 
cjalnego zł 22.500,—).

Pojazd można oglądać w dnia 38 1 27. VIL 1988 r. 
o godz. 10—11 w Poznaniu przy ul. Wawrzyniaka 1 
(plac WZK), gdzie również odbędzie się przetarg.

W przetargu mogą wziąć udział również osoby, 
które przedstawią zaświadczenie Wydz. Komunika­
cji Prezydium Rady Narodowej uprawniające do 
nabycia pojazdu.

Zainteresowani winni wpłacić do Kasy WZK wa­
dium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, naj­
później 27. VII. 1968 r. do godz. 13. K4525

Miejskie Przedsiębiorstwo Zieleni w Poznaniu — 
przyjmie zaraz 
— KIEROWCÓW z I i II kategorią prawa jazdy.

Warunki pracy i płacy zostaną omówione na miej 
scu.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia, ul. Miel- 
żyńskiego 3, III ptr., pokój 10.____________  

Poznańskie Przedsiębiorstwo Robót Drogowych — 
zatrudni zaraz:__________________________________ _
— INŻYNIERÓW i TECHNIKÓW DROGOWYCH 
— INŻYNIERÓW i TECHNIKÓW MECHANIKÓW 

w komórce d/s robót eksportowych w Zarządzie, 
Zakładzie Robót Zmechanizowanych w jednost­
kach terenowych.

Warunki pracy i płacy do omówienia.
Podania kierować: Poznań, ul. RutKOWSkiego 25.

K5107

Państwowe Przedsiębiorstwo Rolne Długie Stare, 
pow. Leszno, poczta Lasocice, woj. poznańskie 
zatrudni natychmiast:

— BRYGADZISTĘ POLOWEGO
— oraz BRYGADZISTĘ MELIORACJI.

241ó7gtowa 12.

Samochód, najkorzystniej 
kupisz, sprzedasz, zamie­
nisz poprzez Biuro Usłu­
gowe Pośrednictwa Sptze 
dąży Samochodów, Wroc 
ław. Krakowska 132. tel 
421-44. K3755

lipca 1968 r. zmarła, opatrzona 
św., nasza ukochana matka, 
i babunia, przeżywszy lat 79, 

LUCYNA GULIŃSKA

Sakra- 
ciocia, 
śp.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 1 
o godz. 10.30 na cmentarzu Bożego Ciała.

11 bm.

Pogrążona w smutku 
RODZINA

Poznań, ul. Gwardii Ludowej 30 m. 18. 27644g

Dnia 8 lipca zmarł w wieku Jat 63, nasz dłu­
goletni pracownik

CZESŁAW FOJUDZKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 11

lipca br. o 
ko wie.

WYRAZY

dyrekcja

godz. 10.45 na cmentarzu na Juni-

Rodzinie Zmarłego
SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA

składają
. — RADA ZAKŁADOWA 
I WSPÓŁPRACOWNICY 
DZBM Poznań — Wilda

POP

27683g

PRZEDSIĘBIORSTWA „ Z R E M B *
z terenu miasta Poznania

PRZYJMUJĄ
CHŁOPCÓW i DZIEWCZĘTA 
z ukończoną szkołą podstawową 

do nauki zawodu tokarza i freiera. 
Uczniowie otrzymują wynagrodzenia 

wg stawek uczniowskich.
Zgłoszenia przyjmuje sekretariat 

Zasadniczej Szkoły Zawodowej dla Pracujących, 
Poznań, ul. Nowow:ejskiego 29 

pokój 17, I piętro.
K5688

Dnia 8 lipca 1968 r. zmarła po długich 1 elęż-
kich 
św., 
cia, :
cia,

cierpieniach, opatrzona Sakramentami 
moja najdroższa żona, przyjaciel mego ży- 
kochana siostra, bratowa, szwagierka i cio- 
przeżywszy lat 68, śp.

Z FILIPOWICZÓW

BRONISŁAWA H0Ł0GA
Pogrzeb odbędzie się w Poznaniu w czwartek, 

dnia 11 bm. o godz. 11.55 z kaplicy cmentarnej 
na Junikowie.

Pogrążony w smutku 
MĄŻ Z RODZINĄ

Września — Młyn, Poznań, Pniewy. 27629g

Dnia 9 lipca 1968 r. zasnął w Bogu, nan naj­
droższy, mąż, ojciec, teść 1 dziadek

JAN KNYCHAŁA
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 12 bm. 

o godz. 16 z kaplicy cmentarnej na Winiarach.
W głębokim smutku pogrążona

RODZINA 
________________________________ 27626g

Wymagane wykształcenie średnie oraz 3 
praktyki w danym zawodzie.

Mieszkania zapewnione, szkoła 8-klasowa 1 
sianek PKS na miejscu.

Wynagrodzenie wg UZP w rolnictwie.
Zgłoszenia przyjmujemy osobiście w biurze 

lub listownie.

lata

przy-

PGR
W4966

Cukrownia „Kościan” w Kościanie, ul. M. Nowotki 
nr 15 — zatrudni na okres trwania kampanii bura­
czanej 1968/69 — przypuszczalnie od 20. IX. br. — 
pracowników:
— UMYSŁOWYCH na stanowiska: wagowych, pro- 

centmistrzów i księgowych (kontystki) do od­
bioru buraków na terenie cukrowni i na punk­
tach odbioru;

— FIZYCZNYCH do różnych prac przy produkcji. 
Na pracowników umysłowych wnioski wraz z ży­
ciorysami i opinią z ostatniego miejsca pracy — 
przyjmuje Sekcja Kadr do dnia 31. VIII. br. W5243

Dyrekcja Budownictwa Rolniczego w Poznaniu — 
Inspektorat Budownictwa Rolniczego Gniezno — 
Kustodia — zatrudni natychmiast:
— 10 INSPEKTORÓW NADZORU — wymagane wy­

kształcenie średnie lub wyższe techniczne plus 
uprawnienia budowlane — praca na terenie 
pow. gnieźnieńskiego i wągrowieckiego.

— 4 PRACOWNIKÓW PIONU TECHNICZNEGO — 
wymagane wykształcenie średnie lub wyższe 
techniczne i minimum 2 lata praktyki.

Warunki pracy i płacy wg układu zbiorowego 
pracy w. budownictwie.

Zgłoszenia przyjmuje się codziennie od godz.
7—15 w Inspektoracie. W5345

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
8 lipca 1968 r. zmarł, nasz długoletni działacz, 
najstarszy członek i współzałożyciel Automobil­
klubu

kol. DY0NIZY SZUŁCZYfiSKI
odznaczony Złotą Odznaką Honorową Automo­
bilklubów Polski i Złotą Odznaką Honorową 

Polskiego Związku Motorowego.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 11 lip- 

ca 1968 r. o godz. 16 na cmentarzu w Krzyżow- 
nikach.
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Rodzinie Zmarłego
WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 

składają: 
ZARZĄD I CZŁONKOWIE

Automobilklubu Wielkopolski Poznaniu.
27651g
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Czwartek 
It 

UPIEC

Piusa, Olgi fVa polach Wlalhonol&kl

Słońce: 3.41—20.14 Wysiłkiem całego społeczeństwa
TEATRY

W POZNANIU

POLSKI —g. 19.30 „Zielony Gil”: 
NOWY — g. 19.30 „Drugi strzał”; 
OPERA — nieczynna: OPERETK? 
— do 31 bm. nieczynna: MARCI­
NEK — g. 11 „O Kasi, co gąski zgu 
biła”.

KINA
GNIEZNO Lech: remont: Polo­

nia: „Smog” i „Piękna Angelika”; 
KOŚCIAN: „Dziesięciu małych In 
dian” i „Czarna pantera”; LESZ­
NO: „Wilcze echa”; NOWY TO­
MYŚL: „Galia” i „O carski tron”; 
OBORNIKI: „Z powodu kobiety”; 
ŚREM Słonko: „Noc iguany”; ŚRO 
DA: „Testament Inków”; SZAMO­
TUŁY: „Uwiedziona i porzucona”: 
WĄGROWIEC: „Amerykańska żo­
na”; WRZEŚNIA: „Na pomoc”.

W POZNANIU
FOTOPLASTIKON — g. 12—21 

„Wybrzeże Kości Słoniowej — Abi 
dżan”.

CYRK

CYRK WIELKI (nrzy Stadionie 
im. 22 Lipca) — g. 19.

MUZEA

Muzeum Archeologiczne (Wodna 
27) — g. 9-15.

Historii m Poznania (Stary Ry 
nek) — g. 10—15.

Historii Rochu Robotniczeeo (Sr 
Rynek — Odwach) — g. 10—18.

Instrumentów, muzycznych tSta 
ry Rynek 45) — g. 9—15.

Narodowe (,A’eie Marcinkowskie 
go 9) — g. 9—15.

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
— g. 9—16.

Rolnictwa <czreniawa k/Pozna 
nia) — g. 10—15.

Rzemiosł Artvstvcznvch (Zame! 
Przemysława) — g. 10—15.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela) 
— g. 11—18.

Muzeum w Rogalinie — g. 10—16.
Muzeum w Gołuchowie — g- 

10—16.
WYSTAWY

BWA rSt Rvnek) — Prace M. 
Szczuki (1898—1927) oraz olakaty 
W. Swierzego — g. 10—18.

Pałac Kultury (Salon Wystawo 
Wv) Fotogramy A. Jałosińskiego - 
..Wydłuż brzegów Battvku’’ - g 
12—20 ((do 25 bm.). Hol Główny 
PK: „XX Przegląd Nowości Wy­
dawniczych Miesiąca” — g. 10—18. 
(do 15 bm.).

Muzeum Narodowe — „Malar­
stwo M. Bacciarellego” — g. 9—15.

Muzeum Rzemiosł Artystycznych 
— ..Porcelana t srebra rosyjskie' 
— g. 10-15.

Muzeum Historii Ruchu Robot­
niczego — ..W 120 rocznice Wiosnv 
Ludów” — g. 10—18.

won (St. Rynek 10) - ..Plakai 
turystyczny” — g. 8—20 (do 30 
bm.).

Klub „Od nowa” (ul. Wielka 1) 
— f otogramy j Nowackiego „Jazz 
menf" - g 16—23.

Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 
„Węgierski olakat turystyczny” — 
g. 10—20.

Klub SD i „IKP” (ni. Wolności 
5) — Tematy turystyczne w foto­
gramach Cz. Czuba.

Dom Kultury „Stomil” (Starołec 
ka 10) — Indywidualna wystawa 
malarstwa Ryszarda Skupina — g 
15—20 (do 30. VIII).

RADIO

CZWARTEK — PROGRAM I: Fa 
la 1522 i UKF 66.62 MHz (do g. 17): 
7.24 Mel. na dzień dobry; 8.20 Po­
ranek w górach: 8.44 Konc. ży­
czeń: 9 Dla dzieci „Zabawy, zawo 
dy. wyprawy, przygody”; 9.20 Pol 
ska muz. baletowa: 10 „Pilot wo­
jenny” — fragm. 4 pow.; 10.20 Fe­
lieton muzyczny J. Waldorffa; 
10.50 Cykl: „Sprawy rozumu i ser­
ca”; 11.05 Podróż w Kosmos z ze­
społem gitarzystów „The Ventu- 
res”; 11.20 Konc. Rozrywk. w wyk. 
Ork. Rozgł. Łódzkiej PR.; 11:50 Po 
radnia Rodzinna: 12.10 „Koncert z 
polonezem”: 13 Pieśni o dzieciach 
i dla dzieci śpiewa J. S. Adam-; 
czewski — baryton; 13.20 Na swój 
ska nutę; 13.40 „Więcej, lepiej, ta­
niej”; 14 Wiersze młodych poetów 
poznańskich: 14.10 Z muz. klasycz­
nej; 15.05 Z życia ZSRR; 15.30 Dla 
dzieci młodszych „Piotruś pan” 
słuch.; 16 Popołudnie z młodo­
ścią”: 18 „Studio M-2”; 18.40 Muz. 
i Aktualn.; 19.05 „Z księgarskie) 
lady”; 19.20 „List z Polski”: 19.45 
Muz. ludowa Mongolii: 20.40 „Ope 
ra w przekroju”: 21.30 Studio 
współczesne „Profesor i gangste­
rzy”; 22 „Ludzie i kontynenty”; 
22.20 Rewia Ork. Rozrywk. i Tan.; 
0.10—3 Program nocny z Bydgosz-

WIADOMOŚCI: 5, 6. 7, 8, 12.05, 15. 
17.55. 20. 23. 24. L 2. 2.55.

PROGRAM II — Fala 407 m i 
UKF 69,74 MHz: 8.05 Po jednej pio 
sence; 8.35 „Świat i my”; 8.55 
Konc. z nagrań Ork. Rozgł. Wro­
cławskiej PR; 9.35 Przegląd cza­
sopism regionalnych; 9.45 Polskie 
mel. ludowe: 10 Fr. Schubert: So 
nata a-moll na wiolonczele i forte 
pian ..Arneggione”: 10.25 Zamach 
na Cafe Club” — opow.: 10.45 Mu­
zyka rosyjska: 13 Czas dobrych go 
spodarzy; 13.25 ..Sonata księżyco­
wa” fragm. opow.: 13.45 Konc. dla 
wczasowiczów: 14.30 Kalejdoskop 
kulturalny; 15 Z cyklu: Pieśni i 
Tańce świata”: 15.20 Mel. z ulubio 
nych operetek i komedii muzycz­
nych: 15.50 Miedzvnar. Uniwersy­
tet Radiowy Wvkład Pt. „Robin­
son Krnzoe — Mitv i rzeczywi­
stość”; 17.10 Muzyka: 17.30 Cliff _Ri 
chard i jego fliosenki: 18.10 Felie­
ton nt. „Romantyczny marzyciel i 
niefortunny nalmowy baron”’18.29 
Utwory B. Hardego; 18.3n_ „Widno 
krąg” — wydarzenia, oninie. reflek 

sje ze świata nauki: 18.45 J. Haydn 
Kwartet smyczkowy C-dur. on. 1 
nr 6; 19.07 „To co mamv najnow­
szego”: 19.30 7esn. Dziewiątka: 20 
Tańce ludowe różnych narodów; 
20.20 W na’" siołach: 20.’5 Fooc. 
rozrywk.: 21.31 Z rvklu: Podróże 
muzyczne” — „Wielka rodr^A ma­
łego Mozarta”: 22.35 Bel’’ Fartok 
— konc. na ork.: 23.15 „Przeglądy

Wrzes^ns^i przykład

Do miasta wjeżdża się jak 
przed laty. Tyle, że co­
raz więcej reklam przy­

drożnych. Ale w samym mieś­
cie wszystko przewróciło się 
do góry nogami. Zaczęło się w 
r. 1961, w 60 rocznicę słynne­
go strajku dziecięcego przeciw 
ko germańskiemu zaborcy. 
Wówczas miasto otrzymało no 
wą szkołę „tysiąclatkę” im. 
Dzieci Wrzesińskich. Powstał 
komitet obchodów tej jedynej 
w swoim rodzaju rocznicy. Pa 
tronat nad całością objął I se­
kretarz Komitetu Powiatowe­
go PZPR — Józef Cichowlas.

Stabilizacja — ale 
nie każda

Nie miała wówczas Wrześ­
nia nawet metra kwadratowe­
go asfaltu, za to fatalnie za­
niedbane, ciasne stare budyn­
ki mieszkalne, brudne i zatło­
czone sklepy, w których kupo­
wano z konieczności. Atak był 
frontalny i chyba tylko dzięki 
temu udany. Społeczeństwo z 
boku trochę patrzyło na burze 
nie małej, cichej, ale wcale nie 
najwygodniejszej stabilizacji. 
Powoli, niepostrzeżenie wcią­
gało się do akcji. Rozpoczęto 
przeprowadzać remonty prze­
de wszystkim mieszkań, ale co 
raz częściej i co charaktery­
styczne — na życzenie sa­
mych mieszkańców — przepro 
wadzano remonty budynków. 
Kilkanaście najbardziej zagro­
żonych budynków uległo roz­
biórce. Ożywiły się komitety 
blokowe. Wtedy miało to uza­
sadnienie w obchodach 60-le- 
cia strajku.

Dzisiaj nikt o tym nie pamięta, 
ale działalność trwa nadal. A go­
spodarować trzeba było oszczęd­
nie: siedem lat temu budżet mia­
sta liczył 6 milionów zł, podczas 
gdy w roku ubiegłym ponad 10 mi 
lionów. Zrozumiano i dzisiaj wie­
dzą dobrze we Wrześni, co to zna 
czy czyn społeczny. W miarę jak 
przybywało odnowionych budyn­
ków miasto zmieniało swoje ob­
licze. Ludziom zaczęło po prostu 
zależeć na tym, by cała Września 
była piękna, nie tylko Plac 1 Ma­
ja i ulica Obrońców Stalingradu.

A sieć handlowa? Przecież w 
mieście powiatowym, nie można 
jej w pełni unowocześnić, brak 
miejsca, tradycji, za mało fachów 
ców znających się na tych spra­
wach — mówili niektórzy. Okaza­
ło się, że można, trzeba tylko tro 
chę starania. Zaplecza sklepowe — 
jasne, czyste, przestronne.

-Miasto jest stolicą powiatu 
rolniczego. Powiat np. szczy­
ci się od niedawna bezgruźli- 
czym bydłem, dobrymi wyni­
kami gospodarowania. Przemy 
słowa — na ponad 16 100 mie­
szkańców około 5 000 jest za­
trudnionych w przemyśle — 
Września stanowi faktyczne 
centrum przyciągające ku so­
bie cały powiat. Metamorfoza 
miasta, jego w pełni nowocze­
sna dzisiejsza sylwetka, rodzi 
nawet nieprzewidziane kłopo­
ty. Przybywa chętnych do o- 
siedlania się w samej Wrześ­
ni, wydłuża się coraz bardziej 
kolejka czekających na miesz­
kania. Normalne kłopoty, nor­
malnej współczesnej cywiliza­
cji. A przemysł się rozwija. 
Dzisiejsza Września to już nie 
tylko popularny „Tonsil”, za­
trudniający 2 200 osób. We 
wrześniu ubiegłego roku obok 
„Tonsilu 2” utworzono Przed­
siębiorstwo Kompletacji Auto 
matyki Przemysłowej „Mera- 
mont”. Zakład na wskroś no­
woczesny. Dzisiaj pracuje tam 
300 osób, docelowo — 1 200. W 
dobrych warunkach, w nowo 
pobudowanych halach fabrycz 
nych Spółdzielni Inwalidów 
„Wiosna Ludów” znalazło za­
trudnienie około 200 inwali­
dów. Związki Wrześni z rolni­
czym powiatem podkreśla 
Przedsiębiorstwo Produkcji Po 

i poglądy”; 23.25 Dawna muzyka 
polska.
WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30. 7.30, 9.3®, 
12.05, 16. 19. 2L 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz: 
17.05 Quodlibet — czyli co kto lu­
bi; 17.30 ,Mój syn morderca?” — 
ode. 24 uow.; 17.40 Aktualności poi 
skiego big — beatu: 18 Ekspresem 
nrzez świat: 18.05 Aktorzy śpiewa­
ją piosenki: 18.30 „Lolita” — opo­
wieść sportowa; 18.45 Tylko po 
hiszpańsku: 19 Czytamy pamiętni­
ki — Izadora Duncan: 19.15 Ed­
ward Grieg — Suita z czasów Hol 
berga — gra ork. kameralna pod 
dyr. H. Byrusa; 19.35 Pod szafiro­
wa /gła: 20 „Lektury, lektury”; 
20.15 Jazz na ludowo: 20.35 Alhoś- 
mv to jacy tacy” — w krzywym 
zwierciadle nrasv: 20.50 Przeboje 
na UKF-ie: 21.15 Josef Laufer — 
czeski piosenkarz w angielskim re 
nertuarze: 21.30 Latarnia Diogene 
sa „Gromiwoja” — wg Arystofa- 
nesa: 21.50 Ooera o. Nicolai: „We­
sołe kumoszki z Windsoru”; 22.07

mocniczej i Montażu Budow­
nictwa Rolniczego.

Dzięki ofiarności 
społeczeństwa

Wszystkie te dane świadczą 
dobitnie o przemianach, które 
w krótkim czasie, dokonały się 
głównie dzięki wysiłkom i o- 
fiarności samych mieszkań­
ców. W ubiegłej kadencji rad 
narodowych (1961—65) wykona 
no tutaj prace społeczne o o- 
gólnej wartości blisko 4 620 000 
zł, co dało w przeliczeniu ną 
jednego mieszkańca 282 zł. Do 
zjawisk normalnych należą tu 
dzisiaj zwycięstwa w konkur­
sach czystości czy gospodarnoś 
ci, organizowane na różnych 
szczeblach.

A przecież we Wrześni żyją ta­
cy sami ludzie jak gdzie indziej. 
Trudno wyróżniać wśród wielu za 
służonych jednego. Ale w przypad 
ku Wrześni opinia jest zgodna co 
do pierwszorzędnych zasług w two 
rżeniu nowego miasta — I sekreta 
rza KP PZPR, Józefa Cichowlasa. 
Jego osobisty przykład, zaangażo­
wanie i konsekwencja w’ działa­
niu, szczególnie w okresie „rozru 
chu” pozwoliły na przeprowadze­
nie opisanych powyżej przeobra­
żeń. Kto nie ufa, niech sam się 
przekona: z Poznania do Wrześni 
jedzie się pociągiem mniej niż go­
dzinę.

Ostrzegamy jednak, że prak 
tycznie nie ma gdzie we Wrze 
śni przenocować. Brak hotelu. 
O tej jednej zresztą niemożli­
wej (czyżby?) do zrealizowa­
nia inwestycji mówią czasami 
nieśmiało wrześnianie, przy­
wykli do tego, że sami rozwią 
zują swoje trudności.

ANDRZEJ KUCZYŃSKI

W LeszczyńsLiem

Ponad 2700 dzieci skorzysta 
ze zorganizowanego wypoczynku
Przeszło 2 700 dzieci i młodzieży powiatu leszczyńskiego 

skorzysta tego lata z różnych form zorganizowanego wypo­
czynku. Do tradycyjnych form wczasów dziecięcych należą 
dziecince, półkolonie, kolonie, obozy stałe i wędrowne oraz 
tzw. małe formy wczasów dziecięcych prowadzone w ramach 
nieobozowej akcji letniej przez Towarzystwo Przyjaciół 
Dzieci i Związek Harcerstwa Polskiego.
W leszczyńskim Liceum Pe­

dagogicznym czynna jest ko­
lonia dla 350 dzieci z PGR 
Stary Strącz pow. Wolsztyn. 
Atrakcyjny obóz uruchomiono 
dla 300 osób w szkołach pod­
stawowych nr 4 i 7. Półkolo­
nie prowadzą szkoły podsta­
wowe nr 3, 8 i 9 oraz Ośrodek 
Spółdzielczości Pracy i Rze­
miosła w Lesznie. Dużą popu­
larnością cieszą się obozy wę­
drowne, na które wyruszają 
grupki po 20 dzieci z Liceum 
Ogólnokształcącego, Zasadni­
czej Szkoły Zawodowej nr 1, 
Technikum Ekonomicznego, 
Komendy Hufca oraz szkół 
podstawowych nr 4, 8 i 9. A- 
trakcyjne obozy wędrowne- 
kajakowe zorganizował dla 
swych sympatyków Dom Kul­
tury Dzieci i Młodzieży.

W takich miejscowościach, jak: 
Kąkolewo, Włoszakowice, Krzyc-

Sukces orkiestry 
dętej

W ogólnopolskich eliminacjach 
amatorskich orkiestr dętych, ja­
kie odbyły sie w dniu 30 czerwca 
w gmachu Filharmonii w Byd­
goszczy. pierwsze miejsce zajęła 
orkiestra ZNTK w Ostrowie.

Orkiestra przygotowuje się obec 
nie do udziału w centralnych u- 
roczystościach święta lipcowego. 
W czynie zjazdowym orkiestra 
podjęła zobowiązanie zorganizo­
wania 8 koncertów dla społeczeń­
stwa Ostrowa i powiatu, (na

Śpiewa — Andy Williams; 22.15 Co 
wieczór powieść — 16 ode. „Przy­
gód dobrego wojaka Szwejka’ 
22.45 Sylwetki wielkich bluesma­
nów — John Lee Hooker: 23 Wier 
sze ze Złotego Brzegu; 23.05 „Mo- 
zyka nocą”: 23.50 Śpiewa Nadiez- 
da Obuchowa.

TELEWIZJA

CZWARTEK: 10—10.55 — Film z 
serii TV — „Barbara i Jan” — 
prod. polskiej 1. „Niepowtarzalne 
zdjęcia”, 2. „Oszustka”; 17.25 — 
Wiadomości; 17.30 — Kronika 50-le 
cia Kraju Rad — rok 1918 — film; 
18 — Telekram; 18.10 — TV Prze­
gląd Kulturalny; 18.30 — ..Po szó­
stej” — TV Klub Młodzieżowy (w 
rocznicę zamachu na Cafe Club); 
19.20 — Dobranoc i dziennik; 20.05 
— Przemówienie Ambasadora Mon 
golskiej Republiki Ludowej; 20.15 
— Koncert zespołu wokalno-instru 
mentalnego „Partita”: 20.50 —
Teatr Kobra: „Iryd” — Barbary

Maszyny zastqpily człowieka w 
najcięższych pracach. Na polach 
Instytutu Hodowlanego Pawłowi­
ce pow. Leszno większość prac 
przy sprzęcie rzepaku została 
zmechanizowana. Na zdjęciu - 
- załadunek worków z ziarnem 
na przyczepy. W ten sposób za 
kilka lat będziemy dokonywać 
zbiorów chyba we wszystkich go­

spodarstwach.

Ani jeden worek nie ujdzie uwa­
gi brygadzisty potowego Stani­
sława Adamczaka. Skrupulatnie 
zostanie zapisany w jego zeszy­
cie. Żniwna buchalteria z pola 
musi wieczorem odpowiadać sta­
nowi przyjętemu na magazyn, (jk)

GH
Fot. (2) — K. Przychodzki

Po słońce i wypoczynek

Zaproszenie do Zaniemyśla 
i Jarosławca

Jak co roku do Zaniemyśla przyjechali wczasowicze skiero 
wani tu przez FWP. Są to pracownicy poznańskich zakła­
dów poligraficznych, budowlanych oraz innych przedsię­
biorstw. Z pięknej pogody korzystają również indywidualni 
urlopowicze, przeważnie stali goście sezonowi.

W niedzielę i święta do Za­
niemyśla zjeżdża mnóstwo 
chętnych wypoczynku miesz­
kańców Środy i Poznania. Mia 
sto przygotowało się należycie 
pod względem zaopatrzenia. 
Brak jedynie klubu czy świe­
tlicy, a i czytelnia w miejsco­
wej bibliotece jest zbyt mała i 
nie przystosowana do obsłużę 
nia większej liczby czytelni­
ków.

Nie wszyscy znają miejscowość 
Jarosławiec w powiecie średzkim. 
choć nazwa ta związana jest z hi 
storią Polski. W okresie Wiosny 
Ludów trwało powstanie kierowa 
ne przez Ludwika Mierosławskie­
go. Wskutek niepowodzeń, 11 kwie 
tnia 1848 roku Mierosławski zmu­
szony został do podpisania kon­
wencji przedstawionej mu przez 
Prusaków. Konwencja tzw. jaro- 
sławiecka doszła do skutku w obe 
cności przedstawiciela wojsk pru 
skich — generała Willinsena oraz 
przedstawicieli strony polskiej: 
Karola Libelta, Anastazego Radoń 
skiego, Walentego Stefańskiego.

Umowę zerwała strona niemiec­
ka, atakując 29 kwietnia 1948 r. 
Książ. Dworek, w którym podpisa 
no konwencję stoi do dzisiaj w Ja 
rosławcu. Niestety, stan budynku 
zwiastuje rychły koniec tego zabyt 
ku. Sytuację może uratować jedy 
nie kapitalny remont, który trze­
ba przeprowadzić jak najprędzej.

(fk)

ko Wielkie, Gołanice, Dłużyna, 
różne zakłady pracy zorganizowa­
ły dla swych dzieci kolonie. Wy­
dział Oświaty i Kultury jest or­
ganizatorem obozów wędrownych 
dla dzieci nauczycielskich, harce­
rzy oraz młodzieży ze szkół pod­
stawowych z Swięciechowy i 
Krzycka Wielkiego.

Obozy wędrowne, organizowane 
przez Państwowy Zakład Wycho­
wawczy w Rydzynie, Szkołę Za­
wodową z Ostrowa i Szkołę Pod­
stawową z Ponieca będą miały 
swe bazy nad pięknymi jeziorami 
w Dominicach, Boszkowie i Osiecz 
nej.

W celu przyjścia z pomocą 
rodzicom, zatrudnionym w 
miesiącach letnich przy pra­
cach polowych zorganizowano 
tzw. dziecińce w Bukowcu 
Górnym, Kąkolewie, Belęcinie 
Nowym i Święciechowie w 
których dzieci przedszkolne i 
z młodszych klas szkoły pod­
stawowej znajdą opiekę i za­
jęcie. Organizatorem jest To­
warzystwo Przyjaciół Dzieci.

W ramach małych form 
wczasów, TPD organizuje za­
jęcie dla dzieci Świerczyny, 
Lipna i Drobnina. Wydział O- 
światy i Kultury jest organi­
zatorem 3-dniowych wczasów 
w mieście dla dzieci ze wsi. 
Komenda Hufca ZHP urządza 
w Witosławiu obóz dla zu­
chów. Dzieci z Rydzyny wy­
poczywać będą na półkolonii 
w tym mieście, (zj)

Nawrockiej i Ryszarda Dońskiego. 
Reź. — Mieczysław Waśkowski; 
21.50 — Refleksje; 22.25 — Dzien­
nik.

PIĄTEK: 11.30 — „Światło na 
twarzy” — film fab. prod. węg. 
(Poznań); 16.55 — Wiadomości; 17 
— „Teleferie” — „Związek Zielo­
nego Zeszytu; — Niewidzialna Rę 
ka; — „Piątkowe Towarzystwo 
Nieprzemakalnych — Film z serii 
— „Znak Zorro”; 18.15 — „Kro­
nika/Tygodnia”; 18.35 — „Na wi­
downi”: 19 — „Do Warszawy — 
Krakowiaczku żwawy” — Reży­
seria — Irena Wollen. Scenogra­
fia — Józef Szwanc i Henryk Cios 
19.20 — Dobranoc i dziennik; 20.05 
— V Telewizyjny Festiwal Te­
atrów Dramatycznych — William 
Szekspir — „Cymbelin”; 22.05 — 
„10 minut recenzji”; 2’J5 — 
Wszechnica TV — z cyklu — 
..Wielcy znani i nieznani” — „O 
Karolu Adamieckim”; 22.45 — 
Dziennik.
TV zastrzega prawo zmian.

Uwaga rolnicy I

Szkodniki roślin atakują
Stonka w dalszym ciągu zagra­

ża poważnie ziemniakom. Ciepła 
i słoneczna pogoda przyspiesza roz 
wój larw, które wchodzą już w 
ostatnie stadium. W tym stadium 
larwy wchodzą do ziemi na prze- 
poczwarczenie. Aby nie dopuścić 
do tego, należy bezzwłocznie prze 
prowadzić likwidację wszystkich 
ognisk stonki. Ponieważ larwy 
ostatniego stadium są mniej wraź 
liwe na preparaty, należy zastoso 
wać podwyższone dawki. Starsze 
larwy najskuteczniej zwalczają 
preparaty zawiesinowe, jak Azo- 
tox 50 do zawiesin w ilości 2,4 1 
lub Tritox 50 do zawiesin w ilości 
1,8 kg na ha.

Do 16 lipca będą się odbywały 
lustracje powszechne kontrolne 
mające na celu wykrycie opie­
szałych w zwalczaniu stonki użyt­
kowników.

Na wczesnych odmianach ziem­
niaków zaczyna pojawiać sie za­
raza ziemniaczana powodująca 
przedwczesne zasychanie łecin. a 
później i zakażanie kłębów. Wy­
soka temperatura może zwiększyć 
wrażliwość na infekcje także od­
mian średnio-pólnych. Należy 
wiec przystąpić do opryskiwania 
plantacji wczesnych, i średnió- 
wczesnycb odmian ziemniaków 
Miedzianem 30 w dawfce 8 — 10 kg 
lub Miedzianem 50 w dawce 6.4 — 
8 kg albo Cynkotoxem w dawco 
3.2 — 4 kg na ha przy zużyciu 
800 — 1000 1 cieczy na ha. Zahieg 
przeciw zarazie można nołaczyć ze 
zwalczaniem stonki ziemniacza- 
nejj. Trzeha wówczas dodać do roz 
tworu grzybobójczego LR kg Tri- 
toxu zawiesinowego (na 1 ba). Za­
biegi przeciwko zarazie należy 
orzede wszystkim przenrowadzić 
na wszystkich kontraktowanych 
ciemniakach odmian wczesnych i 
średniowczesnych. W reionach 
zamkniętych uprawy ziemniaka 
sadzeniaka obowiązuje przeprowa

Dobry siari do 75-Iecia

Mordowe wyniki 
szamotulskiej 

cukrowni
Za dwa lata Cukrownia w 

Szamotułach obchodzić będzie 
75-lecie swojego istnienia. W 
ostatniej kampanii zanotowa­
no tu absolutny rekord prze­
robu buraków (około 2 min. 
kwintali) w historii tej placów 
ki.

Największym sukcesem jest 
jednak zdobycie I miejsca we 
współzawodnictwie między cu 
krowniami naszego wojewódz 
twa oraz zajęcie 10 miejsca w 
kraju.

Na uzyskaniu tak wysokiej 
lokaty i zdobyciu z tego tytułu 
proporca, zaważyło wiele ele­
mentów w pracy organizacyj­
nej i produkcyjnej. M. in. naj 
wyższą punktację uzyskano za 
przerób dobowy i jakość wy­
produkowanego cukru, oszczęd 
ności w zużyciu opału, skróce­
nia planowanych przestojów, 
obniżkę kosztów wyrobu 1 to­
ny itp. (mr)

dzenie zabiegów na wszystkich 
plantacjach ziemniaków bez 
względu na to, czy są kontrakto­
wane czy nie.

Nadal mszyce żerują na liściach 
kapusty. Celem zniszczenia mszyc 
należy opryskać rośliny Sadofo- 
sem płynnym w stężeniu 0,3 proc, 
lub Folithionem płynnym w stę­
żeniu 0,15 proc. Zaznacza sie. że 
okres karencji Sadofosu wynosi 7 
dni, a Folithionu 14 dni.

Na śliwach wylęgają się już gą 
sienice pierwszego pokolenia owo 
cówki śliwkóweczki wywołujące 
robaczywienie owoców. Zwalcza­
nie tego szkodnika, którego pierw 
sze pokolenie zwykle nie wyrzą­
dza wiekszvch szkód, w tym roku 
może się opłacać ze względu na 
słabe owocowanie śliw. Drzewa 
należy opryskać Lebaycidem lub 
Folithionem w stężeniu 0,15 proc.

W dalszym ciągu atakuje owoce 
jabłoni owocówka jabłkóweczka. 
Trzeba więc powtórzyć zabieg 
przeciwko temu szkodnikowi sto­
sując te same preparaty co prze­
ciw owocówce śliwkóweczce oraz 
Metox w stężeniu 1 proc.

Wskazane jest także powtórzyć 
opryskiwanie cebuli nasiennej i 
siewki przeznaczonej na wysadki 
przeciwko mączniakowi rzekome­
mu. Należy stosować Cynkotox w 
stężeniu 0,4 proc, dodając jeden 
ze środków przyczepnych, jak 
szare mydło. Netzmittel. Sandovit 
lub Citowett.

W związku ze zbliżającymi się 
żniwami należy dokonać przeglą­
du spichrzów i magazynów i o- 
czyścić je ze znajdujących sie tam 
resztek ziarna, pajęczyn, kurzu 
itp, a następnie dokładnie oprys­
kać puste pomieszczenie Azotoxem 
płynnym dając 3—5 1 preparatu 
na 100 1 wody.

(na)
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